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·n a akra 
Wojska 

cywilnq 
faszyslowskie wymordowały ludność 

greckiego miasla Nigrily 
LONDYN (obsL wł.) - PraSa donosi 

O nowej fali areszto wali w GreCji. W Pi­
reusie zatrzymano 10 tysięcy osób. W 
miejScowości Lami na północny zachód 
(Jd Aten, oddziały rządowe po wyparciu 
ipowstańców zamordowały 200 demokra­
tów. 

wstańca Frangosa, który zeznawał jako premierowi Maksimosowj przeciwko a­
świadek przed komisją ONZ w Saloni- resztowaniu 40 członków jego partii. 
kach, osl,arżaja"c rząd grecki. ' PARYŻ PAP. - Z Aten dOl1osZQ. że 

Komitet celltralllY EAM stwierdza, że pod miejscowością Malisoveri toczą się 
zbrodnie w Nigricie były aktem zemsty zacięte walki z na-cieraja"cymi POWaIa!l­
ze strony rządu, o czym świadczyć mo- cami. !?owódzŁwo .oddzia!ó~ . I)owsta~­
. i kt . d . bf.Jjczych 'POdało do wladomoscl, ze w kWle 
ze a ,ze wszyscy zamor· owa m y tniu i maiu wojska <lemokratycz!le zdo-

W miejscowości Nigrita w Macedonii znanymi demokratami. . 'były lub zniszc:z,yły 100 samochodów, 5 
wojska rządowe p{) zaj~ciu miasta doko- Demokratyczna agencja grecka donoSI czołgów 14 wagonów, oraz strąciły 3 sa­
ą:ały wśród ludności cywilnej okrutnej w zwiądw z ostatnimi represjami ~ładz mo)oty f. zniszczyły 14 mO'Stów. o znacze­
rzezi. Zamordowano m. in. 3 Siostry "7n,r'Nmych, że nawet prasa praWJ':!owa niu strategicznym. Straty WOjsk rządo­
....... _ ... _ ... _ ......... II~:~~~~~i~ pisać fi aresztowaniu niewinnych wych wynoszą około 3 tys. zabitych, ran 

nych i wziętych do niewoli. W tym sa­
ri1Y'ill czasie wojska powstańcze straciły Tak sobie wyobraiajq świat niektórzy mleu-

Ild!~..!~!!t2~~~L~~;!.!!~...;~ł!~~!r.!! 454 żołnierzy.. kalicy Ameryki 
Polska i Francja 

Polska delegacja ..gospodarcza, na ............. ....,. ............................... ~ ............... ....,. ........ "'-"'....,. ....... ....,.-..-.. .... ~~....,. ....... .....,. .................. ....,.. .......... ~ ......... 
:~: r::~;e:~= !~;:~~!nz:c':,:=~: p 'r' o· t e s t y c a I e g o 
polsko-francuskiego układu handlowego. 

Z Francją łączą nas tradycyjne więzi . 

!:ź~ F~:r:l~~:~=:e:~ ~:~:!=i Już przeciwko inwazji -Holendrów na wyspy in~onezyjskie 
świ 

Jest dosl<rtec%nym powodem, aby WA"SZVNGTON (obsł. wł.) _ Do se- siedła na Sumatlze i JawIe, używając bomb sprawa indonezyjska została natycblłlia!\ 
siwa dątyły w dobne zrozumianym Rady 'Bezpieczeństwa napl ', burzących i fosforowych. przekazana Radzie Bezpieczeństwa w celu 
sie własnym do zbliżenia. A sq przecież I bez przerwy depeSze z całego śwja HAGA (Ob sł. wł.) W Antverpii wybuch! powstrzymanIa. dalszej ag1-P.sji holelld. 'eJ 
ne. protestujące przeci ~ inW37.ii. wczoraj strajk 12-tu tysięcy robotników zatru Apel .tWierdza, że klęsk<r republlItl indonezyI 

Mogg te lub inne wiatry polityczne, zawodo ~c, organłzacle spolerz dn!onych w stoczniach portowyc·h. skiel zagraża nie ty'i~o życiu i wolności 81? 
lub buu koniUDktwalnł ludzie uczonych domagają LONDYN PAP. Jak donosi agencja Reutera, milionoweJ ludności Indonezyjskiej. lecz bę .• 
na arenę życia politycznego odstępować interwencji Rady rzecznLk malajsk!ej part"i komunistycznej zwró dzie stanowiła prawdziwe niebezpieczeństwC) 'e, llnli wbrew narodowym i państwowym in- eczetistwa. cił się do Wielkiej Brytani! z apelem, aby dla wszystkich narodów południowo-zacho,," 
teresom. LONDYN (Obsl. wł.) . Indonezyjska agencja niej Azji. 

Takie wypadki odstępstw od prasowa "AnIara" doniosła w sobotę o cięż Malajska partIt;! komunistyczna wydala 
przyjaźni i sojuszu polsko - francuskiego mia_ kich walkach na wszJslkich frontach Jawy oświadczenie, wzywające malajskich robot.", 
Iy miejsce w Polsce za ni~slawneJ pamięci t Sumatry i przy intensywnych lotniczych ata kÓVT portowych i marynarzy do pójścia ZC1 

p. Becka. Ale z polityką p. Becka w Polsce kach holeu.deIskich. Indonezyjczycy bronią za przykładem robotników austr.'::I ijskich i holen 
Ludowej skoń~zono definitywnie. żarcie kOlŻdego skrawka ziemi. Samoloty ho derskich, bojkotujących transporty holender. 

Takie wypadki mają miejsce i we rn •• ,. •• -lenderskie niszczą systematycznie miasta i o· ski e do Indonezji 
I przed wojną, kiedy lenegat socjalizmu • -~--:~--:-=--:--::===============-__ 
eprzed«wczyk narodu francuskiego Deał wo-
lał, ze "nle warto umierać za Gdańsk". I 
bec:Die podobni mu ludzie nie zniknęli ieszcz.e. 
bez reszty :t; hOlyzontu francuskiego 
litycznego. Ale ludzie pokroju Becka czy 
ta choć mogą nie malo zaszkodzić, są 
pian.a i dość szybko zwykle odchodzą, a 
rOdy, palistwa, ich stałe interesy pozostają w 

ania francusk • 

• sprawie stałej umowy handlowe; 
one to wytyczają drogi decyzjom nnn ... ~,.."",·..... PARYŻ (PAF). Bini- w ramach odbudowy Europy powinny otrzy-

Doświadczenie stosunków DO'IS~m-łra:nCla :er Hilary Minc w mać pIerwszelistwo kraje. lcłóre ucierpiały 
skq w gmachu ministerstwa g ospodarki na re 
dowej, powitał w serdecznych słowach szefa 
delegacjl polskiej minIstra Minca. Minister 
Philip podkreślił konieczność rozszerzenia 
polSkO-francuskich stolllunków handlowych 
oparcia ich na trwałej podstawIe. 

Ikich mówi nam jednak, że DLA ZłSl.U;.t;l\illĄ. wywiadzie, ' ;dzhllo- wskutek r.lgresji niemieckiej. 
NA CODZIEŃ nie wystatcży łączący nym przedstowici 1!0- Polska - podlueślił minister Minc - pra-
Wf;pólny interes obrony przGd niedobrym wi AFP oświadc.:ył gnie nie tylko nie zmienIć w niczym swych 
mleckim ląsiadem. Trzeba, aby lączyły m.in. "Nie blaliCmy stosunków handłowych z kralami zachodnimi, 
l inne więzy· Poza wymianą ltulturalną udziału w ko~feren- lecz, co więcej, dąiy ona do ich rozszerzenia. 
czoło wysuwa się tu sprawa wymiany han aji paryskiej, ponie- Polska chce bowiem brać udział w odbudo_ PostUlaty Francji 
dlowel· 'vaż nIe mieliśmy pe wIe Europy w sposób, któryby nie naruszał 

Należy stwierdzić, ł-9 dotychczasowy ,łności, że sprawa jej suwerenności. 
PARYŻ (PAP) . Na posiedzeniu zgromadzlł_ 

nia nmodowego odbyła się debata pośwlęco 
na polItyce zagranicznej Francji, na kt6rej polsko - fr.ancuskich stosunków gosf. niemiecka będzie roz PARYŻ (PAP). Po przyjeździe delegacjI pol 

czyt:h przeastawIał wiele do życzenia. w t.<rki ::po skiej do Paryźa rozpoczęły się rokowania pol 
S7:C%a z polskiego punktu widzenia. ..ób. laki moglibyśmy sko-francuskie w sprCliWie ukłądu hqndlowe 

Jeśli prZemysł polski wywią'ływał się na zaaprobować." go. Na czele delegacjI francuskiej stoi mi- /. ter Bidault, który oświadczy.! , 

'l.; ~ że Europa nle znajduje się w (J 
wygłosił przemówienie mini s 

ogół lojalnie z zaciągniętych poprzednim Min1sler Minc za- nister go.spodarkł' narodowej Andre PhTIip. Mi 
kładem zobowiązań, to nie można tego znaczył następnie, że nister Andre Philip, prl2:yjmując delegację pol 
wiedzieć o przemyśle tzancuskim, którego ~~:'i ........................ I .................. III ... . 
sttaWy dla Polski nie pozostawały w żadnym ~

- sytuacji beznadziej.p.ej , choć 

ma do pokonanta poważne tru 

siosunku do dostaw polskIch dla Frant'ji. Po­
wstawała dosyć paradoksalna wręcz dziwacz 
~a- sytuacja, że bledJul Polska ... iaed~owalc:.t 
>!ogatą Francję. 

Sytuacja taka jest nie do utrzymania. 
Zgadzają się z tym Francuzi. PowaŻDy Iran 

cuski Tygodnik gospcdrczy "Les Nouvelles E­
ccnomiques" w artykule domagaiąc~m się 
,ak najśpies:mieJszego zawarda polsko fran_ 
cuskiego ukiadu handlcweg('J pIsze: ,.NIE· 
nOPU!lZCZALNE JEST. AŻEBY POLSKA ZNI­
SZCZONA PRZEZ WOJNĘ, UDZIELIŁA KREDY­
TOW' FRANCJI. SPRAWA TA WINNA SYĆ U­
REGULOWANA W SENSIE PRZySPIESZENIA 
DOSTAW FRANCUSKICH". Tenże tygodnik 
polemizuje ze sl«nowiskiem francuskiego mi-

• JlIstra gospodarki ncn'Odow!lj, któ y oświad­
CZ\'ł, t,.. zakup pOlskiego węgla WP- wchod2i 

'vr grę. ponieważ lila być pokrywany w dola 
lach i pisze w tej sprawie: "Takle oświad­
czenie ministra... jest !l\ebezpiecznte Diedo~ 
Id.udJle. Nawet gdybyśmy musiell płacić za 
węgiel śląski w walucie amp.rykańskiel, kal· 
kulowałby się dla nas taniej i był lepszy od 
węgla importowanego zza oc~anu. Różnica 

w cenIe dochodzi... 25 ~rocent na kOrzy4c pol 
ski ego towaru ... Ponadto Polaka posiada cały 
szereg surowców, które są niezbędr.e dla 
przemysłu francuskiego" 

"POLSKA - lcoDkluduje "Les Nouvelle Eco 
nomlques" - STAŁA SIĘ BARDZO POSZUKI­
WANYM PARTNEREM EKONOMICZNYM. Na­
wet Anglia, któv.r najdJużel wahała się z p~zy 
jęciem ltonsekwencji nowej sytuacji politycz 
no-gospodarczej w Polsce. zrozumIała wresz 
ciA s:wói wlasny interes. zawieraiac z Folsk::. 

• 

układ handlowy 110 3 lata ... FRAt:CJA dnośc!. W sprawie konferencji 
RZE ZROBI, }ESLl PÓJDZIE JEJ SLADEM".Bidault paryskiej Bidault oświadczył. 

Nie wątpimy w to. Polska, odrzucając że dla kra jów, które nie biorq 
by n<rrzucenia je) układów na za.sadac.h udziału w naradac'h, miejsca są zarezerwo-
równości, lub zagro.Zai'lcycb jej inł.artasclml.wane . Ploblem niemieckI - oświadczył fran-
państwowym, PRAGNIE il.OZWOJU STO cuski minister spraw zagranicznych - wi-
KÓW GOSPODARCZYCH 1E WSZYSTKIMI nien być rozstrzygany przez 4 mocarstwa. 
STWAMI ZARÓWNO NA WSCaODZ E, Zaglębie Rubry zaś zn<rleżć się winno pod 
ZACHODZIE, NA PÓŁNOCY, CZY mIędzynarodową kontrolą. Bidault zazna~zyl 
2ądCII jednak uwzględnieUla IJwolch że Francja nie zrezygnuje ze swe 
l potrzeb na podstawach wzajemnolici 1 ścis prawa do reparacji i nadal będzie się 'do 
lego przestrzegania zasady równości obu ala, aby odbudowa krajów zniszczonych 
łnerów. nastąpiła przed odbudową Niemiec. 

Polska opinia publiczna docenIa lIraCZ6 Po mint-slrze Bidault zabrała głos posłanko 
nie polepszenia polsko-rran:u3kich unistyczna Vaillant Couturier. która wyra 
It:ów gospodarczych i wierzy, źe spotka zila zaniepokOjenie z powodu polityki mgra 
bne uozwnlenie dl.. tel sorawv :re 'licznej Francli, popierającej plany odbudow" 
Fr.QDcii. -, n ~:I", .... i ..... 
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oc S WINi .D N Festval łnłod'li~żOwy 
w Pradze I n a, PRAGA PAP. Dnia 25 bm, wieczorem od­

~rokiJrator ' 2ąda surowej kary. dl źbrodniarzv 
WARSZAWA PAP. - W tf2f:łCIOl dniu pro- Jl1ufe 8 tys. zt miesięcznie Pomornikiem jej zbrodni, źe kaf.dy dolar i każda Izłotówka. któ 

~e511. WIN i WRN w WarJzltwie pierw~zy sta- był dlllej G<lłill, kIMy fatw WRN-owlec ra przeszła prlez ręce oskarżonych, była spla­
Je przed sądem Józef Rybicki, 'sprawuj'l~ wS7,('dł do PPS celem !!zkudzel1la tl'J partii i t1liona krwią Polaków. któny zginęli dlateqa 
dstatnio funkcje komendanta :)h"1~'fll cen- lam rOZI}()WjzL'cliulal otrzymaną od I'rauw nle- że te listy i paczki niosły śmierć!. 

' było się na Stadionie Stra('h(Jw,~/{im \IJ Pra­
dze uroczyste otwarcie światowego ff' slivaiu 
młodzieży. Przell1ówi~lie inaugmi1 c yJne wy ­
głosił przewodniczący świalowej fpdE'Hlc ji 
mludzieży demokratycznej GlIy de Df'JS8rJn S, 

zaznacza jąc, iż ceiem demok ca ty r~7.llej ruIo­
dzieży świata, jest praca nad utrwaleniem 
i zabezpieczeniem pokoju, I 

lraJnego WIN. le'golną prap.(. Nie wolno zapominać, te te czyny były naj-
Po przesłuch'niu S'wl'~(l"o',,, ł b' ' Od l"u7.d7fernil'u 1945 r. przystąpił obtateC7' d«:iszą zhrodnią, o jal,ą można oskar~ć Po-

u u ., " f./ Oll Zll .era pro 'l ' l WIN Z' , ł I . kur&tor m 'c d L'" l l . J' !lle f o WSptl pracy Z • ~ywy 'Hilla w .. Io.a. 
t . ,J. r Ipl.n: {.' 5t,:,lel t ZilJąC na prJcllch tycb dwojga brała Bankowska, Z kilŻ 'rol.oralor zażądał dla oskarżonych kary w Auslri.acko-polska 

umowa handlowa 11'5 ęple, ze sp:-awu ~J1meJsza Jest typowym c1e(fO jej słowa i spojrzenia przelJiia nl-enawiść: rantach przepisów prawa (ustawy, na mocy 
)fzykł~dem dZlałlllnoscL wywrotowej pr:r.eciw- do wlłzystldego co polskIe. Jej działalność I któcych zost,al sporządzony. akt oskarżenia, 
ko panstwu polskl(!mll. ,. BwiadC::7-Y o dużym napiQc1u złej woli. Sieniw przewiduje karę od 5-cWlat więzienia do k.arl( WIEDEN PAP. - Rada sojusznicza 'IV Wie-

. Prokurator zwraccil uwagI} na różulce mil';d7.Y jest jedyna., I.tora WO%<l wiązać swą działul- śmierci włącznie). dniu zatwierdziła austriacko - pol~1fą ' umr'wę 
toczącym się proclIllem, il dotychczas przepro- ilOŚĆ z . dawną działal!10śC'~ą , w cZi)sie ()kupa()~, Nastę~nje Zal~ieri1 głos · obrońca Warzyckiej handlową, zalecając rządowi aUijtri'lckiernll 
wadzonymi procesami politycznymI jak n Nie jest rzeczą wazną, Ile razy Ido Hill z klm adw. WIQckowSKii, - , '. - dk" . 

, p, 5potkilł C7.y Ile razy przeniósł pocztę Przy Na tym rozprawa została przerwana do po- l.astosowallle 510 ow, lllezbędnych dla Jak 
. " . '" ~ ocenie wmy oskarzonych Ule wolno zapoml- nledzwłku, W dnIU tym dalsze przemowlema naJszy Jszego wy onarua o yc czasowy'_l za-procesem Rzepecklego czy LIceumI'. O n" - I.' • • - .• '. , " ' , 'I 'J k' d t h ' '1 

JZlałalnosl! oskarzonych w ,tan:tych 'procesach nać, że lmżde spotkanie przyczyniało się do wygłoszą obru11cy, . mówień, 
była, jak gdyby dalszym clągJf!m meprzerwa- " "Ił ,-~~~--.;.' ---~------
neJ działalnoi;ci kon!lpimcyjnej z CZMÓW oku-
pacji, o tyle d,zhilaJnoilć przestępcza oskadQ- p n a d u 
Ilych w proCł\5ie abecnym ł\H! wypływa z d;J- r O O 
wneJ działalno~cl okupacyJneJ, lecz podjfllił ' , 
:osłałil przez OrikarilonyclI dobrowolnie, już po . , . 
wyzwoleniu paillitwll polskiego. ' 'o S 

Jest jedna 10gi\:;<1 konspiracji - mówił dalej nOnQ, raI' SS We;sz~O".~~r stanie prze' d s~~em rrokurator - kOll6piriicja przamisllia sit! z ~~ ~ - U,"n~ E ~ 
czasem w bandytyzm i stilcza siG tak, jak slO-
czył się WIN. W dal.zym ciągu prokmalor NORYMBERGA PAP. W]uótce ro:r.poczlll~ sic: nil granicy polsko-niemiecklel. zebr , usprawie Trupy Sfotografowano t w dniu l wrześm ... 
omawia dzlałalnoNć pOllZczegó1nych oskarżo- proces ' przeciwko byłemu wiceministrowi I dHwić najazd niemiecki na Polskę. 1939 r. Hitler ogłosił w Reichstagu, że armia 
nych. Dr Franio już od' połowy 1945 roku wy- spraw zagrauicznyclt Rzeszy - generałowi SS Jak wiadomo, oddział niemieckich więiniów polska naruszyła granicę niemiecką. 
świadcza przysługi podziemiu, nie będąc jesz UmsŁowi Weiszackerowi. politycznych, ubranych \V mundury polskie, Cała prasa niemiecka w dniu l września-
cze formalnie członkiem ta go podziemia, Póź' W ęisi!:acker oskarżony fest o zbrodnie wo~ "zaalal<owal" na rozkaz Weiszackera nlelUiec- 1939 r. zamieściła fotografie "żołnierzy pol­
niej staj!'l na czele komórki łqczności i opej- jennei zbrodnie przeciwko ludzkQści" Uplallo- ki posterunek graniczny na Sląsku. Następnie sklch", zabitych w czasie "ataku" na niemiec 
muje taki:e kolportai, Za pracę liwojlł otrzy- wal. DII i przeprowallzll prowok<lcję w 1939 r. gestapo rozstrzelało więźniów politycznych. kI{ placówkę graniczną, 

~ prr 
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CENTRIłLII 

Zaopatrzenia Materiałowego · 
Przemysłu Włókienniczego 

Lódź. 6-'10 Sierpnia ... 
TELEFON: 136-86 

108-59 

Zae-patl'ujE! Państwowy Przemysł Włó­
kienniczy w \\'ęgi~!l. al'tykuły chel11iczne, 
tGchniczne. żelnn~, budowlan~, pędne, 
elektrnŁechnicznf'. l'api~rnieze , oraz w 
częki zamienne do środków traI161po-rto-, 
wy.;:h. 

J(ldn,ooCz-ć.śn!c 7a kil plf jfl przez swo je 
Biuro ZakUplJW WoJI1Ol'Yl1kowych drogą 
przetargu artykuły produkowane prz:z 
przemysi prywatny, potrz2bne dla Pali­
stwowcgo Przcmysłu WJÓkiennk:zcgo. 

fa WW'W~ ~'-?Vy·~']_ł-:c-..-"::i·-ii:ijiA .. ·-j.·,*.i;-:i:-:·:·i .. ··';· .... ,r· II 

-- a";: arnia .. Sim" -Bar I 
ł.ótłź1 Pl. Wolnoś.;;i 4 - leJe 133-U 

Łódzka Spółdzielnia Ogrodnicza, 
Piotrkowska 80. 

(tel. 218-44 oraz t t 3-80) 

_ to najtańsze źródło zakupu' warzyw i owoców przez konsumenta 
a za,razem najlepsza gwarancja zbyt,u tych arty,kułów przez 

producenta, 

Bezpośredni zakup i sprzedaż oraZ komis 
po przez punkty sprzedaży: 

ul. LAGIEW~ICKA a. 
, I 

CZERWONY RYNEK. 

ZIELONY RYNEK. Mała 4. 

PLAC ZWYCleSTWA. 

Sklep detaliczny - NOWOTKI 4. 

Centralne Targowi<;ko Wa,rzyw i 0'V0Có w, LAGlEWNICKA 3. 

Zaopatruj€ najs.prawniej i najtaniej 
sŁoł ówki fabryczne. Wojsko, instytucje 
społeczne i pojedy(lcz~O konsumenta. 

PRZETARG 
Państwowe Zakł;ldy ~r7..,my!!lu Bawełnlane- składać do biura firmy przy ul. Piotrkow~kłe) 

go Nr. 6 w Łodzi ogłaszają przetarg nieogra. 204 do dnia 12 sierpnia b.r. Otwarcie ofeort 
niczony na. dostawę kompletnego filtru powIe- mistąpi tegoż dnia () godz. 13-tej. 
'trza, chłod,:tącego generator o wv(\ajnóści ok. Do ofert należy dołączyć kwit na wpłacone 
10 do 15 m~/h powietrza, w wykonaniu nor_ 
malnym jak syslem Dęlbag _ Viscin, w jednej wadium w wysokości 2% oferowanej sumy VI 

Ooskon(ł~a kuchnia pod kierownicłwem_ kuchmilłr~a ;;z. Wilna 

W yuór trunków. - Oeny przystępne 
obudowie szerokości oId 1.>1)0 mm i wyrHik:>śr.l Banku Gospodarstwa Krajowego, Oddział w 
ok. 2.500 mm., wraz z kOI,'pletnrml dodatka Łodzi. 

I 
~~d~pór 'filtru maksymalnie ok 9 - ;j ~łuf>,l Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez 

~(mlfmm e . anctng przy udz:ale orkrestry B ... c~ :n tas , sem: "Przetarg na filtr powietrZny" prosimy nienia pr;o:etargu bez podanIa przyczyn. I p ~. ":I P d Oferty w zalakowanych kopertach z napi. względu na wysokość ofert~ . oraz uniewai-

I ~ii_._~""",",*.J:iii.U4iih,.. "tai"", iti ,Et eiii L: "51 Iii. nJiltlltGe 6 i l hi 
~=,:= =;;: :; : ;:C, d:1'::::a L'; r a w · 

12 

. , 
- Nie zapomnisz? - powtór;;:yła i 1110 I • * • 

cnrm ruch-em l1<lchyljłia j,ego ~łriwę kri Nazajlitrz była ~licznn flngndn, Hory-
sobie. - ~odam swój adres. Beuę czc- Lont byT czysty i jasny. WyRtartnwnli 
kala. . przed świtem i odrazll wzhlli si~, i1<1 zna 

- Br'd<; również czekał - przyrzekł. ezną wYliokoś~. gdyż trzeba było prZ0" 
chociaż z góry wiedział. ŻC 'Ik iJęclzic latywnć mid M,t'lcllclIcm gór, Tym razem 
czekał. lecieć hyro trlluno, Dnł silny wiatr. Na­

- Prosr.ędalei nie, od'Pf'Ow~dzać ~- wet{ tla wysolw~Ci 12.I)OjiI stóp wiatr da­
powi·edzial1fl Hetena. gdy 2Ibllż:vli lilię do w~lł siJe, nl'()cnQ v,le znaki, Qlld cały c;;:a's 
bramy. ogląd'ał sil) za"siehie ~ cltou7.ilo )UlI O 

- .Jak sobie żYCZySz. utrzym<!liie szyku. W ogóle m;(ll przy~ 
POl,;alował ja raz iesz.ezc w p6Ioh~ar· zwyczaje nie lecąc, W1;Le,:dnć sie \v tył. 

ce, delikatnE! 118t'a. Po~ladziła ~o piesz- cz~, czasem nie mil Włocha za nimi. 
'::zorJiwie 'Po włosach i znikl1et;{ w cie-- Na dole prętrzyły s1(!J wysokie, strome 
n1nośóach. Za wrócił t>ręclko i -odszedł, góry. -Wierzchołki gór były pokryte mo­
!v1yślał o tym, iak dohrnie do dO!11u. He- rz·em kłęl1iacYC~l >się ohł·oków. Zielon€, 
lena zupełnie zapomniała o taksówce dla gęste rasy ciemną. szmaragdową vIa ma 
nie~o. otulały oodnóza gÓl', Wya-ladalo t-o l'ięk-

\ 

nie r.wtaR7.C7.n z wysokości 12.000 stóp, 
Qllcll myślał. jakby to było dobr7.e ])ny­
jechać tu kiedyś hy zobaczyć to pi'fo'k!JO 
nie z g6ry, a z dołu. Było.hy bardzo cle­
kawie obe'jść te góry na pIechotę-. p~) ~~­
kOlic;;:eniu wojny naldałoby to -uczyn1c .. 
Po Zako(lCzcl1jll wojny ... wsn.;iłkiel11 woli 
clida! oc]pcdziĆ tG myśl. Co bedzie po 
zak011czeni]J wo,jny? Ale myśl ta mocno 
Iftkwiła w jeg-o mÓ7.'~II. p() zakoI1CZellill 
woJny", . J _ 

Co poczną Oorell, Wan, Tap, Richard 
S'OI1 IlIb StlIart. Constance, Sort, w ol!:6łe 
wszySCy oni, j9~w koled~y, gdy skoticzy 
s ię woj na? I czym, do plOfU ng, zajrnowa 
li si'ę przed wojną? Nio wiedział o tem. 
Nie wi~dzi[lł dlate~o. bo ich niZdy {) to 
llie pytał. Nic pytał zn·ś dlat0go, aby z 
kolei nie pytano je!to. ' 

Nj,c 'chciał'by od'powiad'ać na taklo py­
(ania, Dlacze,go? Cóż w tym Właściwie 
złego, gdyby zechcieli gO tak zapytać? 
DJao~ego miałbY nie <ld'Powiedzieć,? Stu­
dio\vat na uniwersytecie iOi1dyóskitn, 
f1li ·ał z,ostać il1:tyniercm. Dobrze, ale kogo 
to właściwie obchodzi i kogo ciekawi? 
NaprzyJdad, taki Tap! Qlloll dobrze wie­
dział. co Tap robił przed wojna,. Szwen­
dał si'E} po Londynie i rZII,cał picmiądze 
na prawo i lewo, ponieważ; nie wiedz.J 'ał. 
gdzie je podziać. Nazwi:;kQ Tąva' często 
można było spotkać w gazetowych no-

tatkach z życia ' wielkiego Swłata. Quell 
bardz<> sieo z.dziwi ·ł, gdy Taop zjawił się 
wśród lotników jego eskadry. Dużo trz,e­
ba lrvło siG napocil~, nim go przyzwycza 
jono 'do wojskowe~o trybu życia. Zresz­
ta ... tyleż pr·awie trudności lJod tym 
wz,gl'edcll1 sprawił i Gorel'l. 

Goreli byt bardz.o młody, kiedy WY'~U­
cliła wodna. Miał zaledwie 18 lat. StudIO­
wał w tym Sall1Ym Kolegium imi~ia 
Kr61a WiHlehrta. Z tD.! tylko r6żnką, ż·e 
QIl,ell \ io uko6c.zył, gdy Gorelii ro.z­
poczv"nł st,udia. Miał uśmiechniętą •. mło 
dzieI'lcza, twarz, tadne, bIałe zęby l ge:­
sta,. ciemna czuprynę· •. Z nie'go będ':JJ lu­
dzie - mY'śłał Qu.el'l, - o ile naturalnie 
ocaleje". 
Był to z.drowy ' cIlłopak, prostolbijny 

i uczciwy. biorącY' życie takim. jakim 
ono jest. Tak Samo Wan. TYlko Wan 
był Anstralijczykiem i j.ak wszy\\tCY Au­
stralHcwvcy, odznaczał sr~ wYsokim zmy­
słem pI'aktycznym. Ten Z1~wS,ze i w,s'zę­
dzie wiedział, co i jak trzeba wbic. aby 
było najłe'piej i najwy:god'niej. Był ru­
chliwy i z.winny. Mimo swojeJj młodo~ci 
lnał już c1oskonale żyde. Wiecznie opo­
wiadał o sW<lje.i dalekiej ojczyźnie. Co 
~o zmlf'siłodo teR;o, alby' poszedł właśnj'e 
do lotnictwa? Oni wszYSCy są. tacy w tej 
Australii! Ciekawe był·obykiedyś tam 
za'irzeć .PO-. zakol1czenLu wcjny I (c. do. n.) 
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Tajemnica będzie wYiaśn;ona 
z żywym zadowoleniem stwierdzamy, że 

, II interpelacje naszych Czytelników nie są glo-

dzi na wydrukowany przez nas list ob J a ro-

at 

T 
:fa. 

, 
. ŚLADEM NASZYCH INTERPELACJI i ""ydarze -------• 

C . sem wołającego na puszczy. Oto w odpowie" 

I
· sza, ótrzymałiśmy od Zgromadzenia Kupców 

pismo llastępującej treści: . 
~ "W związku z zamieszczoną wzmianką w 
~ Konferencja w Paryżu. - Zapowiedzi i rozczarowpnia Dymna zasłona nad lI' numerze "Głosu Robotniczego" z dnia 11 lipca 
;stotnyml· celam· Nacj·sk l·t . Dalsze 11M rshall II rb. pt. "Tajemnica szwedzkiej spiIalki" - u-, l. pO l yczny. osy liP anu a a przejmie prosimy o wskazanie adresu ob. J a" 

KONFERENCJA W PARYZU dolyczylil rze- w sprawie "sankcji" .. Charakteryzuje to w pel"' wy Ruhry \II kierunku Jej podporządkowania t rosza Eugeniusza, który skierował list do Re-
k~mo znowu zagadnienia pomocy w odbudo- ni istotę planu Marshalla. Plan ten jest tylko wyłącznie Ameryk!1nom i Anglikom. dakcji. Dane te potrzebne są Komisii Etyki 
wie Europy po znis'lczeniach wojennych. Za" z nazwy "gospodarczy" \/1/ rzeczywistości po- NIEBEZPIECZENSTWO, jakie wy!1i~J. l ta- Kupieckiej , celem ustalenia istot.nE" !'l stanu 
sadnic~ą 'przyn~tą dla państw, 'zaprószonych siada on niedwuznaczne cele politycfI'e. Swiad I kiego postawienia sprawy dla Francji jesi zbyt: rzeczy VI konkretnym wypadku". 
do WZIęcia udZiału w naradach konferencji, czy o tym fakt, że w czasie narady przcdsta-I wyraźne, by je mogły zagłuszyć projekty, wy- l Lek' r '. 
były zapowiedziane jeszcze w pIa lie Marshal- wicieli ZSRR, Frcncji i Anglii w Pary;m, wnic- łonione na konferencji paryskiej. Zamiar ka· I . a.fl· nIe za'r./ n ' ~ 
la P~życz.ki d~larowe. Warunkiem otr7.ymania sek Mołotowa, dotyczący zapytania wpwst ; pitału amerykańskiego zmonopolizowimia od- W zWiązku. z .1llterpelaCJą, jaka 'lk~zała sł~ 
takiej pOZYCZkl była zgoda państw zaintereso- czynników decydujących .USA o zaglęg i chn- 'I radzającego się niemieckiego przemygtu są za- , VI naszym pIŚmie dlUa 20 b.m. p.l. "Nieosią­
wanych ~a podział kredytów, narzucony przez rakter pla.nu Marshalla został kateCJ(Jryc;>.ni~ nadto. widoczn~ . i zawieraj.ą Z?yt wiele m?- I galna p.omo~ le,,~r:;;:a" zgh~ił. si,ę . d? redakcji 
Stany Zjednoczone i na kontrolę produkcji odtzucony. Oznaczało to gwałtowll=l mechęc mentow, zagrazaJących pokOJOWI na to, by me I Dr Mel keI J zł0z'1' szereg wYJasmen. 
wewnętrznej. odsłaniania najważniejszych kart. , spotkać się ze sprzeciwem ludowych mas ffile- ; Wynika z nl .:i~ że nie ponosi on winy za 

Zaproszenia wysłane zostały do 22 krajów. KARTA~I ~YM.I m~ędzy innymi nnal0 być, cuskich. Toteż niepokój we Francji rośnie. "I złe potrakt,owani.' ;>acj~ntd Ubezpiec.zi1!ni SP?-
Jednak tylko 16 z nich wzięło udział w konfe- oqbudowame memleckiego przemysłu I pO-I Jakle będą dalsze- losy "planu Marshalla łecznę] , ktory l:głos · l s;ę w czasie meobecnos. 
rencji. :z tych 16 państw, część stanovłiły pań gwałcenie uchwał poczdamskich. Z tego tak- - niewątpliwie wykaże już niedaleka przy- ci doktora w \'!Jie~7kaniu z prośbą o wizy te 
st~a, blOrące ud~~ał w w.ojnie po stronie sprzy że wypływa projektowane rozwiąlanie spra- szłoŚć. domową. 
mlerzo?ych, częsc - panstwa neutralne, obję-
te takze ak,cją pomocy powojennej. D"O(i~i żDlechonizourane; ąospodorki 

ZAMIAST JEDNAK przewidzianej debaty 
NA TEMAT PLANU GOSPODARCZEGO Mar. 
shalla .i zamiast ustalania warunków współ­
p:acy l pomocy, na porządek dzienny wysu­
męta ,została sp.ra~a "specjalnej organizacji" 
narodow europeJskich. Organizacja taka mia­
łaby uznać za czynniki nadrzędne i kierowni­
cze Wielką Brytanię i Francję. Echa prasowe 

rze s aje r Inict trakto y 
Bankructwo dywersyjnych a~gumentów PSL-u 

szczególnie w krajach neutralilych W' cza- Cały krdJ przyjął radośnie wieść o prze- Inżynierii w Ursusie obraz zniszczenia i l'Ulny. nik i inżynier podjęli z zapałem niesi vchclOylll 
s~e w:oj~y - świadczą o wielkim j'Ozczfirowa- kazaniu rolnictwu przez przemysł w dniu 22 Maszyny zdemontowane, budynki wysadzo- zadania, nakreślone przez Rząd. 
mu, jakle sprawiła konferencja w Paryżu. . lipca 30 traktorów, wyprodukowany dl całko- Ile w powiellze, duża część .robotników wy- Przekazane w dniu święta narodowego tlak-

TO OSŁANIANIE dymną zasłoną zasadni.! wicie w kraju. wieziona na roboty przymusowe - oto dzie- tory to pierwsza seria nowych, polskich 
ezych cech planu Marshalla posiada swoją I Oczywiście, 30 traklorów to cyna racze.,; dzictwo pozostawione przez okupanta. I traktorów. Traktory te, o mocy silnika 45 koni 
wymowę· Jest rzeczą widoczną. że org.miza. symboliczna w stosunku do potrzeb wsi, ale Robotnicy i inżynierowie nie ulękli się trud- mechanicznych, mogą przy średniej ('[ce ciąg­
torzy konferencji w Paryżu nie chcieli ujaw- tym niemniej zorganizowanie krajowej pro- ności: Z odległych szlaków kolejowych ściąg- nąć trzy pługi naraz. Plan trzyletni prz~wi­
nł,ć ~zczegółów planu amerykańskiego, a szcze dukcji traktorów zaledwie w dwa lata po za~ nięto wagony z wywiezionymi maszynami. W duje budowę 300 takich traktorów w r. 1947, 
~olme warunków związanych z udzieleniem kończeniu wojny jest faktem zn(l.miellllym l tym samym czasie przeprowadzono w gorącz- 1200 - w r. 1948 i 2.000 - w r. 1949. Oczyv."i­
Itr~dytó,,: przez Stany Zjednoczone Europej- wysoce budującym. kowym tempie remont budynków. JedIlIJCZeŚ- ście wszystkie te cyfry nie odpowi.1rlają po-
sklm panstwom. A pamiętać trzeba, żc jeszcze dwa lata te- nie z biur konstruktorskich wychodziły coraz I.rzebom wsi polskiej. 

FAKT, ZE DOPIERO w roku 1948 KOllgres mu przedstawiały sobą Państwowe Zakłady to nowsze projekty i rysunki. Rob0tnik, tecb- Nie wolno zapominać, że przed wojrrą ilość 
~A ~~ah~ ~ffiWy zwi~ane z a~ją ~_ =~~~~~~~~~~~-------~-----~-~~~-~--------~ ~ni M w~ wyMilla ~~o 4 mil~~ i h 
mocy I odbudowy europejskiej, łączy Się ze ". • I!I • t t &I dziś pogłowie koni wynosi tylko 1 milbn: I 

~i~~~r~:i:~~~~:~~ki Mr!f~~~~: s;r;~!ltz::;:a: l ~ . . Ja ywy p n ej ~~fe~i~~i;:'r1:i~~~ąca~izPfr:z:~i~wW (~~~i~J~r~i~~ 
Ulcznych otwarcie stwierdził, że sprawa suwe- kich i pochodzących z dostawy UNRRA) - to 
r~nności państw, chcących korzystać z pożycz- .-harakterystyczne 1!,CZby Z Ziem Odzyslianych ilość ta jest zbyt mała w stosunku do potrzeb, 
ki amerykańskiej, schodzi na phu dalszy. I!J ! ~~ które wobec spadku pogłowia szac:J;'lać naje-
Sankcje, jakie moją być zast030wane do W roku 1946 nabyto w Polsce kart reje.stra I kart a w. m. Łodzi 14,800 (500 ka'rt rzemieśl- ży na około 30.000 sztuk._ W doda~kLl Ilal('ży 
państw, które nie skorzystały z :apro~;zenia l h łowy h o 9 BOD handlo pamiętać, że traktory poniemieckie il c:z.ęścio -

f cy)'nych dl~ zakł~do',·" przemysłowych i rze- n czYhc I przernys c, raz , '. I' k' na kon erencję paryską mają się wyrazić _ .~ ~ • WO I amery ~ans le są iuż w znarznym stop-
według wniesionego do Kongresu projektu - mieślniczych 144.000 dla zakladów handlo· wycp )d' k 'l" I " . 'dzl t niu zużyte. 
W . b' . t I . t l . k o res JC na ezy, ze w wOlewo weN' e ( l t l' ... l l . ł 

meo JęCIU yc l pans w przez dmer)' ('HiS ą wycjl 220.000. wrocławskim wykupI' ono l'uz' ponad 27,000 I U eg?- wq p I~OSC1, z.e po 5([ przi:mys, 
3kcję p'ożyczkową. Stwierdza to I az jeszcze, . 'd motoryzacyjny będZIe mUSiał prz(~zwych1zyc 
jak daleko sięga nacisk kół polityczay('11 USA Jeżeli tdzie o poszczególne wOlewo zlwa, kart rejestracyjnych, co świadczy o powo- jeszcze niejedną przeszkodę, nim potrafi za-
na państwa europejskie. to prym wiedzie WOjewództwo, poznańskie- dzeniu akcji repoloRizacyjnej w tym tere- spokoić potrzeby wsi, podnoszącej się szybko 

OSTATNIM SŁOWEM konferencji pary- 155.000 !rwl. No Sląsku wykupffa Inicjatywa nie. Podobnie ma się sprawa w wojewódz· i gospodarczo i kultmaInie i dążącej pełną pa­
Skiej i jej zasadniczym finałem stały się nie prywatna 46.000 kart rejestracyjnych, w Kra- :wle szcze.;ińskim,gdzie !nicjatywa prywat- rą do gospodarki zmechani1=owan:l i. 
przemówienia Bidault'a i Bevin'a, lecz oświad- kawie 34 ODO" . na wykupiła już około 10.000 kart rejestra- Ale faktem pozostaje, że upaA5twowiony 
czenie Vandenberga, przemówienIe f\.1arshaJla I .' " . . . nasz przemysł kroczy po drodzf. współoracy 2 
i wlliosek parlamentarny, zło2:ony Kougre30wi W wo)ewod,ztwle lodzklm wykupIono 22,BOO cyjnych. rolnictwem, a to już jest najlepsw m, qp~;pn 

---- .... : . _~------- darczym odpowiednikiem polityrzllego ll(l~'a · b·· '1 · d & a n - Ł z I- sojuszu robotniczo - chłopsJnego . a r Z e J Z C e I \V świetle skromnej uroczystości w"r~z.l\..·-
, - " ~;~~ie Zp~~!~W;~i~i~C~y~~,Z ż!eś;;::m~~t~~ll~~~{' 

Cele I· zadania WyższeJ- Szkoły Sztuk Plaslycznych ~;k~~~;~~~j:i~l~~~ztem rolnictwa I że miasto 
Wyświechtane, reakcyjne argumenty "Ga" 

AW-.wiod Z dgr
9 

O ..... ezowshi,., ~ zet y Ludowej" rozpadają się w nicość ' ,V ouli-
If '7 czu takich faktów, jak wyprodukow.lIlie ella 

I w stadium organizacji, w ramach kt.órej współ I . rolnictwa pierwszych nowiuteńkich trakt )rów 
działamy z Instytutem Filmowym. Ma on I • L. 

Prof. OrmezowskJ Leorr 
,lyrektoł Wyższej Szkoły Sztuk PIast. w Łodzi 

Jest nią niewątpliwie Wyż:szu ~zkola Sztuk 
Plastycznych, istniejąca od listopada 1945 ro­
tu. O celach, zadaniach i cieniach tej wyż­
Izej uczelni opowiada dyr. Leon Ormezowski, 
'1{ ramach udzielonego dla "Głosu Robotnicze­
JO" wywiadu. 
)WIE KATEGORIE ARTYSTOW-PLASTYKOW 

- Istnieją - opowiada dyr. Ormezllwski 
- dwa kierunki studiów artysty.::zuych w za· 
~resie sztuk plastycznych. Jeden obraca się 

_ 'IV sferze tzw. sztuki czystej, malarskiej, rzeż­
Jiarskiej itd. Tajniki tych sztuk są studiowa­
ile w Akademiach itp. A drugi - jest mniej 
abstrakcyjny, mający większe zastoso'·"ił.1ie w 
życiu codziennym, zwłaszcza w przemyśle, co 
bynajmniej nie zmniejsza jego POZi')IDlI i war­
tości artystycznej. Jest to kierunek tzw. prze­
mysłowo-artystyczny. 

Łódzka Wyższa Szkoła Sztuk Pltlstycznych 
jest wyrazicielką właśnie tego drugiego Ide­
runkfi. Tworzy ona podbudowanie artystycz­
ne w przemyśle, głównie zaś w włóki0nniczym 
i Itkackim. Celem zasadniczym jest wprowa­
dzenie do przemysłu Judzi o wyrobionym ('c­
dejściu artystycr:nym. 

SZKOŁ y ARTYSTYCZNE W KRAJU 
Wyższych szkół tego typu na terenie cale­

go kraju istnieje 5. Charakterysty.:zną ich ce­
chą jest to, że program każdej z nich ściśle 
stosuje się do danego terenu. Na3za szkc,ła 
istnieje w Łodzi , więc zasad"nicze jej zaintele­
sowanie idzie w Jderunku lelislyJnym. 

Szkoła nasza istn'eje dopiero ('el 2-ch lat. 
Mamy 4 ' wydZiały' tekstylno - wło l,iellniczy, 
graficzny, plastyki przestrzennej (architektura 
wnetrzal i filmowy . Ten ostatni lnaidllie sie 

kształcić operatorów i dekoratt>rów fillllC'1 
wych. . . . . i 
, Studia w szkole trwają 4 lata I nastdWJOn.e i 
są przede wszystkim na praktyczną· spec]ah­
zację· 

ZYCIE CODZIENNE UCZELNl 

!!!!eroelacie naszych Czytelników--

Dzieje,jednego ogrodu 
Ni! początku działalności naszej szkoty Hl , t. 

liśmy 12 słuchaczy. Dziś jest i<;h około 150- PIOSZ~ uprzelmle o zamieszczenie tych pa 
ciu. Są to przeważnie ludzie z inteligencjl ru słów pod adresem naszych ojców miasta. 
miejskie i i robotnicy. Element wiejski ie!-ł Jestem mieszkańcem ul. Napiórkowskiego 
znikomy. przy Pl.lICU Reymonta. Na ulicy tej stoi sobie 

Tworzymy kadry artystów - "pecjalistóvJ pałac byłego fabrykanta, a przy nim duży 
o mocnym podłożu praktyczno - przemysło-
wym. Przyszła twórczość naszych uczni mu- ' nt z wystawy Wyższej :; , I park, Przed wojną był przy tym parku wyso-
si opierać się przede wszystkim na wzorach Malarstwo , rzeźba ki na :3 mtr. płot z desek i jako dzłecko by-
polskiej twórczości ludowej. Za dużo mieliś- łem ciekawy, co tei: moze być za tym pło-
my w przemyśle przykładów wykorzystywa- rze L uj " " lem lokalu idzie brak waru!JkuI'j do tem Nadszedł rolt 1939, i ww;zło zarządze­
nia drogich, a nic zawsze dohrych ,non)w za- pracy, jak np. brak odpowiedniego 8v'le.tla. nie, aby wszystkie 'płoty szczelne przemIenić 
granicznych. Łódż powinna znależć miejsce dla najb(\tdziej n.t! przewiewne. W prasie - jak to w prasie 

Mieliśmy 2 pokazy w postaCI ,~ySttlW wy- "łódzkiej" szkoły, ideowo i zaw0doNo . zwią- _ jedni się śmieją a Inni polakują. a led­
ników prac naszych uczni. Wystawy te, nie- zanej z terenem. 
wątpliwie, świadczyly o intensywnej i plO· Drugą bolClczką jest zły stan fllaterhllny nak zwalenie płotu okazało się dobre: "dci-
duktywnej pracJ'- słucJwczy, którzy pracują po 8 godzin dzjen- nek naszej ulicy otrzymał trochę zielenI t 

WSPOŁPRACA Z PRZEMYSŁEM nie w uczelni, a zarobkowo muszą [lrac'<.lwać świezego powielIza. Byłem zadowolony, ze 
TEKSTYLNYM po nocach... Stypendia są nieliczne. Czyżby 'c:hoć nie mam jes,",cze prawa tam wchodzić, 

N Q fazie współpraca ta jest dopiero w sta- ni~ mógł tu przyjść z pomocą przemysł, rlla me gę przyn.'ljmniej zaglądać przez sialltę J 
dium organizacyjnym. Jest ona oielbęl\na i ktorego twou:ymy kadry? . .. oddychać dobrym powietrzem. 

l k . d Do tego dochodZI braJl mternatu, 'z rdcJI, . . 
wysoce pożądana, a e napoty a na swej 10- czego nie mamy elementu ze wsi i z r:rowin- Mmęły lata, C7:asy Się :mllenlly. Urzędy 
dze na pewien opór ze strony pr:wlllysłu. cji. . zajęli ludzIe inni. Pałce zająły organizac}e. 
Przemysł niezupełnie jeszcze upewnił się w RZECZY BARDZIEJ POCIESZA.I ,\CE Wstęp jednak do ogrodu był nadal 7:abronio-
praktycznej realnOŚCI naszych 7.amieneJl. O-
bawia się, że zamiast rzeczowych lachowców, Do nich należy wprowadzenie do pro gra- ny. Dziś w tym pał.lIcu mieści się uniwersytet, 
stworzynr ka dry oderwanych od życia aJty- ~u wy~ładów o. higienie ;>ka

t
, (łÓ\":1ego i.n- a park jest wyl:orzystywany przez jedną tyl-

t' s rumen u naszej pracy. ~es o Illowac]a, ko rodzinę t przez jedną krowę, która się 
s o~ zrozumieniu tych obaw ściśle cdróżuia- g'I:lyi podobnych wykładów. nigdy prl:'!d tym tam tylko pasie. Kiedyś byłem dzieclńem, 

. d w szkołach danego typu me było. Wykłady 
my w naszym programie stronę plastyczną o " d' d K . kt' . . . l _ dziś sam mam dziecko i chciałbym, aby to 
strony technicznej. Mamy zamiar ~aprosić z plowa ZI r arl?OWICZ, ory r~w:nlez ro~ a 
przemysłu szereg wybitnych fachuwców w cza speCjalną opiekę nad oczamI J W7l'<)Jnem mOje dziecko rnoqlo wejść do ogrodu, a nie 
I kt kI' d' d . d ' t ~h słuchaczy. bawiło się w rynsztoku, lub co gorsze -

c ~ara erze wy at ow.cow z zle l~ny e~ - Dużo kłopotów mamy ze zdrowiem słucha- wpadło pod tramw.o:j, jadący wąską ulicą 
Ulczno - l?rzemy~ owej. . czy. Przytoczę tu konkretny fakt: bardzo r 

Na raZIe wspołpraca z przemysłem wy~cza d l ł h .. l' H k b' 'd Nap órkowskiego. Cz:y dziecku mojemu teź) 
się w tym, że dostajemy z fabryk surowiec, z o ny s ~c acz, me]a CI as o' .. s.yn le ne- przyjdzie lata całe czekać na otwarcie tego 
potrzebny do studiów praktycznych orilZ, że go robotmka fabrycznego, powaz~lle zacholO- ogrodu? 
około 30-tu naszych słuchaczy i 2-ch nrofeso-, wał. Szkoła w dro?ze .prywatneJ s!neI<Hvała. A t~raz druga sprawa. Ulica nasz':! l l!ri 
rów otrzymali praktykę letnią w fał;rYkóCh . ! go . do Jednego z maJątkow, P~)?:ostalących pod 

Al t· ł M 'eć 0plCką Samopomocy ChłopskieJ. I\le, powta- bardzo wąska i bardzo ruchliwa. MCZnaby 
e ego Jeszcze za ma o. . U5:I:UY lIlI . rzam _ w drodze pry~atnej. Czy nie byloby jednak temu zaradzić l to nieduiym wy;;U. 

dostęp do f~brycznych warsztato~ p • .!c~'. aby celowem, aby pod tym w.;ględem pośoi(,sżały 
w ten sposob poglądowo kształclc uc:z.mow. I z pomocą przyszłym artystycznym Kar!;'om na- kiem magistr<:ltu. }Vystarczy przesunąć ploty 

po niepo:r2iyslej stronie, a mieszkańcy tej u-
BLASKI I CIENIE SZKOŁY szego przemysłu, ale już oficjalnie ta sama Uey mieliby tmehę swobody poruszania się. 

Główną bolączką jest rozpaczliwy brak Jo- Scmopomoc C~opska j przemysł i Zwi cl?ki 
kali. To się odbija fa.alnie na studiach. W: Zawodowe, i inne instytucje o podobnych me- A zatem cZ2kamy na to, co zrobi w tej spra-
rzeżbiarskiej klasie proI. Mazurka, ohliczonej ' żliwnściarh? wie maCłisirat. 
maksymalnie na 15 osóu - pracuje 40. \V pa- j Wywiad przeprowadził Po~v. Mieszkaniec ul. NapiórltowskieCło 

r 

./ 
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W 1837 roku Adam MicJdewl cz, w~lrzą8l'l1ę-1 :r'rteba przede wszystkim wiedll~ że w padli ni\ZaW8U w thinikJil syberyjskich. I prel~ndent, pod#l.i4cy się za prawowiteąo na· 
ty tragiczną śmiercią przyjaciela z lat młodo- tym kraju wsżystko co żyje, jest zaw3ze mniej JednAkże Mikołaj, MatMlc! AleKsandra, stępcę dó korony. pttybył z umili polską, za' 
~G4, Aleksandra Puszkina, poświęcił temu ge- lub więcej niezadowoloneze SWi)jeg0 rządu; zdawał się mieć chęć złagoddńia i 1mlenili!· W Moskwę i panował czas jakiś, pod nazwis· 
nialnemu poecie rOByjskiemu artykuł, dający oskarUmy on bywa nie tylko tajemnie, ale nia dotychczasowego systematu, a preynaj· kiem Dymitra. Jest to eanow! dramatu. Rzecz 
1łęboką i wnikliwą charakterYlltykę jego twór· Jest zwyczaj źle ° nim mówić ' i gło~no. Mi- mniej co się tyczyło Puszkina. Przyw()ł.1ł on się rOEpoczyna !"od panowaniem Godul1owa, 
:zości. Ta świetna i wykazująca doskonałe zo- mo tego, nikt nie pr7estaje ani prdcować w go do siebie i oliobne dal mu posłuchanie. na w małej celi jednego z kl4sztorów, w której 
'ientówanie w calokształcie ówcze,nej lItera- biurze, ani zacią[1ać wart~; jednym słowem, którym długą miał z nim rozmowę, Był to wy- pewny mnich ukończył pisanie kroniki po· 
!uro/ rosyjskiej, ocena dziel Puszkina, w wielu wszyscy służą temu rządowi. Cudzozil~miec, padek niesłychany, / bo nigdy nIe widziAno przedniego monarchy. Przeglitda f):l dzieło 
momentach po dziś dzień pozostaje trafna j nieznający natury i w&gi tej opozycji tak od- źadnego cara, dajl\cego posłuch/l11ie kQmu, co swoje z zadowoleniem autora i powagą za· 
aktualna. wiecznej i pow~zechnej, a razem tak niebez- go na Wschodzie ~zwanoby prolet,uiuszem, konnika, kiedy śpiący u nóg jego młudy nó' 

110 * 110 piecznej wcale, widząc wszędzie nieprzY.1itciół a co w Rosji daleko mniej ma znaczenia; bo wicjus'l zaczyna się miotać pod wpływem Sil\! 

Czas między rokiem 1815 a 1830 był szczę- istniejącego nieporządku· rzeczy, a Oligdzie je' chociaź Puszkin był z pochodzenia "7.Jachd· straszn~go. W tym śnie wymawia on dziwn 
Śliwy m dla poetów ókresem. Po dhlgi~h i go obrońców, gotńw myśleć, że Rosia oczp.ku· cem, nie mial w hitirarchii admin;stmcyinej nazwiskA, w.spomina wypadk.i, llt6ry(!h znal: 
wielkich wojnach, Europa czuła "ię znuzoną je tylko sposohnej chwili, że wygl'łda hasla. żadnego czynu, a człowiek bez rangi llrzędr,- nIe ID{>gł. Onudzony w końc:u, opowi'llla wl­
~!twami i kongresami, biuletynami l protJkó· To usposobienie umysłów i te'1 język rewo- wej, w Rosji nie ma żadnej społecznej warto- dzenie jakie miał bitew, ro~ruchów i rewolu­
:aml; smutna rzeczywistość stała się jej wsfrę· lucyjny publiczności, zawiódł nawet J samych ścl, nazywają go cżłowiekiem honorowym, cjL Opowiadanie to, któreg6 on nej'.\l'yl"lIźniej 
tną, podnosiła oczy ku idealniejszym poglą- Rosjan I to na nieszczęście, co między nimi jest on kre/!turą lllld1iczbową · nie rozumie prawdziwego znaczenia, ~hlży 
dom. Wtedy to ukazał się Byron i zaiął w sfe- było naj szlachetniejszych ludzi. Kilku ze W tym paIIiiętilym posłuchaniu CeSilt'? z kronikarzowi do dopełnienia napisr\nego dzie· 
fach wyobrażni to samo miejsce, co wielki szlachty i wielu wojskowych, ro~entuzjazmo' wielkim 1.ajęciem rozmawiał o poezji; było to ła, daje mu poczuć przyszłość i staje się 5ym­
c:eSRrz na polu dotykalnym .. Przezn~cze!1ie, na· wanych do wolności, uwierzyło w lo, że ir. h po raz pierwszy może, ie car z którvmkol- holem proroczym całego dramatu. MoźIIII 
6uirające Napoleonowi meustanme powody rodacy naj szczerzej podzielali ich uC7.uc1a i żlll wiek. ze swoich poddanych mówił o literatu- łatwo 7.:gadnC\ć, że ów nowicjusz będzie pre· 
do nowych wojen, długim pokojem osłoniło przysiła już chwila, w której moina było! rze. Zachęcał on poetę do oddania się 'Pracy,. tf'ndentem do korony, fałszywym Dy'TIltrem. 
Byrona. Podczas całej jego poetycznej ptze- wprowadzić. chociażby monarchię konstYlu-, dozwolił mu naWet ogł/lszać ("o mt! sili podo- Drama.t ten, jak wszystko co Puszkin pisa! 
wagi, źadne wydarzenie większej doniosłł)ści cyjną, jeśli nie rzecZpospolitą· I w tymże sa- ba. bez odwoływania się o pozwolenie c(lnzu- naówczas. nie daje bynajmniej jeszcze mtC\ry 
nie rozrywało uwagi Europy, zajętej naów, mym czasie, kiedy w tajemnych zebraniach ry. Tak Puszkin otrzymał pieTwRZY przywilęj prawdziwego jego talentu; w epoce, .) kt6re.1 
czas literaturą angielską. osnutem było czynne sprzysiężenie , slarano wolnoścL druku, o czym historia nie powinna tu mówimy. przebył on tylko część zawodu 

W tym to okresie właśnie młody Rosjanin, się nazewnątrz ' rozszerzać wolnomyślne pOJę' zapomnieć. ClIsarz Mikołaj w tym wypadku naznaczonP.f1o sobie, mrał dopiero lat trzydzle. 
Aleksander Puszkin, kończył nauki "woje w cia, za pomocą korespondencji i ksi~'lFk . Li- niepospolitą okazał zr~czność, potrafił on oc e- śr.i. Ci ("') go wtedy znali. dopattzyli się w 
liceum Carskiego·Sioła, szkole kierowanej za· teraci w Rosji stanowią gatunek bractwa, spo· nić postęp i odgadł, 7.& PlHw:kin miał za.nadte nim wieU iej zmiany. Zamiast chciwie poie. 
graniczną metodą, gdzie młodzież nie mogła jonego niejednym węzłem. ~ą oni wszysoy rozumu, aby mógł naduźyć wyjątkowego nc roma)'se i zagraniczne dzienniki, ZlllUll\ją­
nabywać niczego, co by się mogło stać ko- albo ludźmi majętnymi, albo urzędnlk,uni rzą- przywileju i zawiei e wzhiosłości duszy, lIby ce go niegdyś wyłącznie, woJał słuchać opo­
rzystnym dla narodowego po.ety; raczej prze- dowymi i po większej części piszą dla pozys· nie zachować wdzięcznej pamięci tak nie7.W 1r

- wiadan powieści ludowych, narodowych pieś. 
ciwnie, była ona wystawiona na niebezpieczeń kania chwały i wziętości. POnieVl:lŻ zdolność C7.iI inej łaski. Jlldllakie lih~Tali~ci patrzyli z ni i dziejów kraju swojego. Zdawał się on na 
stwo zapomnienia wszystkiego, czego mogła u nich nie stała się jeszcze popłatnym t0wa- nieufnością na zbliźenie się do siebie dwóch zawsze opuszcazć cudzoziemskie strefy, wko­
nabyć gdzieindzi€j, bo stawała się lbcą wsze.l- rem kupi7ckim. rzadko d~tego mi~dzy nimi potentatówi zac.2ll to o"~arżąć P~szki~a ? zdl.ll- rzeniać się w Rosją i zrastać się z "odzinn~ 
kim rodzinnym podaniom i obycZ3.jom krajU ~lkazuJe Się zazdrosn.e .. wsppłubleg.ant~ .Sl~ lub clę ~prjl.wy .patTlotyczneJ; II pome~az Wiek Je' swą ziemią. W rozmowach jego, które by. 
własnego. Antydotem jednakźe dla niej prze· mleresowana lllenaW1SC, a przynaJmnH!J Zi.!Oen 'l go l dośwladczeme zaczęły klasc na mego wąły toraz poważniejsze, dawały się spostrze­
ciw tej cudzoziemszczyźnie, było czytanie p?- : uderzający przykład czego~ pod?bnego nie obowiązek wię~szej miary. w postępowaniu, gać zarll.zem zarody przyszłych jego utworów. 
etycanych swojskich utworów, a ~7.:ci.eg6Ime , O?ławI! Się oc~om .mo.lm. LIteraCI .ril,neg? l~- z~Cl':lltn tę zml~nll ~rz.ypl.ywać obrac.howa- Lllbial rozbierać wysokie kWElstie rp.ligijne i 
Zukowskiego. Znakomity ten pisarz był po' bili ~zęsto zblerac ~Ię razem, ~Idyw'all Sl~ I mom samolubnej ambiCJI. . ~połeczne, o których się jego ziomkom i nie 
czątkowo naśladowcą pisarzy ~i~mieckich} zo- prawIc codzl~nllle mIędzy sobą l przepędzali . W ty~~ ~z.allach plJkaza~ Się poemat Cyga- ~Iliło. Widocznie. że odbywało się w nim ja . 
stal ich współzawodnikiem. uSlłu ląC nadi1c po· czas na wspolnych ucztach, na pfY'.'I'Itnych nIe. a pozmej M!lzep/1, d'lleła znakorn\1e, do- kleś pr'lt'obraźenie wewnętrzne. J'.łko cdó. 
ezji rosy jskiej narodowy charakter, Zi!jmując odczytach i przyjacielskich rozpraw,;Ich, Dla- wodzące postępowej natury zdolnosci P\łllzki- wiek: i jako artysta byłby on niechybnie zmie­
się wyłącznie podaniami i dziejami s~ojego te~o teź . nie ~yło lr';ldno spisk<:wym. kt~rzv ~o na. Obc( ~e u.l~ory maią. pe~niei!z:e pOIady nil poprzedni swój nastrój, albo raczej zna' 
ktilju. Tym sposobem Puszkin st3ł SIę ucz- WIększej CZęSCI byh litp.rilt.aml, tworzyc suhle w rzeczywlstoscl, PrzedmIot Ich .'e,t prosty lazłby był swój własny. PrzesIał 'lawet pisać 
niem Zukowskiego; ale Byron wyrwał go stronników licznych. tak w Petcrshurqu, jak z siebie; charaktery osób głę\)iej pojqle i na- poezje, ogłosił tylko kilka dzieł hi8tMyn:. 
wcześniej z tej wytrawnej szkoły i uniósł. go i w Mo~kwie.. . . kreślone z pewną ~ocą, a styl oka:t.n je się już nych, któreby można uważllć za co~ przygoto­
tla długie lata w pustynie fantastyczne i Jas'l WkTotce tez, Jakby na dany znak. cała h- daleko swobodmeJszym od wszelkIch pT7.l>sad wawczego. Ale do czegoż się gotował? Czy 
kinie romantyzmu. . te.ratura rosyjska 5t.anęła. po stwnie opozy:cj~ I romantyzmu. N~ nieszczęście fo~ma Byrono~: rozwljllĆ swoją erudycję w tym względzie? Z 

Po przeczytaniu Byronowskiego Korsarzu, i CI co me smlelt. pismami sW<;>Jeml z~czep).ac I ska UCIska go leszcze, .lak zbrOJa. Sa~lla U~llI~ pewnością nie! Gardził on autorami piszącymi 
puszkin poczuł się poetą. Posypała ~ię .wlel-, rZądu, .zasklop/a1J .sIę w grozny~ nnl::zcnll1. i ka ruch-r-. mlodego ~awltl~; okaZUje 511: to. Jl!Z bez ceJu i dą:h!ń, nie lubiał sceptycyzmu lIla­
.~ a . licz.ba lltwor~w jede~ po drugIm, między Pr~y:-nil c !u n~lezy. na zaszczyt ,llerd')w .:0- 1 rzr~zą. wInoczna. ze zableTilł SIę zrzucIe Ją I :!.lJticzn(>go i artystycznego chłodu, laki wi 
~:toryml ' były naJznilkomltsz~: Jeniec kOllJwS~l sYJsklch, ze !~l azah . VI tym razl.em moc <I1ł,zJ ~ z Sl!;tn~. . . i clzlał w Goelhem. Co się działo w tej dus7.y~ 
• FonloJJlJrl Rakczysemiu. Poematy tl', og10· I. be,zstronnosc,. Jakle) pr.zykładow :~Ie zna.lez- i <?dclem~. t.e. kto:e w pracach 'ł.rtysly oz,w. I Budził się tam w ciszy ów duch (liy,-"ii\jący 
szone drukiem, :wywołały u publiczności e~- 11by~~y w krajach wOlmeJs.zych I h,1rd~.lej U-I czają .prz~JscJe z Jednego nastroJu :". rlr~g~, utwory Manzonlego lub Pellico, zaplHrlnl1ljący 
tuzjazm trudny do opisania. Ma3a czyt~lm' ~ywlhzowanych. Głęboko przeko.nany ]estem. okaZUją s:ę la~no ~ utwoT7e Jeg? nalplękmeJ' rozmyślania Tomasza Moora, który umilkł 
ków. uderzona była nowością przerimiDtów l ze. og.romne te su!"y, JaJne wy~al7 gabinet lO-I' szym, naJoryglDa~ll\els.zym l naJnarorlows7.~m tllkże? Może wyobrażniii jego pracowala, aoy 
form !,>oclyc:mych; kobiety podziwia~y gh,bię SyjS~1 ,na kupleme tylu d.la sl.eble uslm:nych - Onegm., ~us~kln. ~1~ZąC. t.en. romans, udzle- wcielić w siebie pojęcia w rodzaju Saint-Si- , 
uczuć młodego' pisarza i' bogactwo Jego wy- obroncow po za gralllc.aml panstwa, 11Ie '\:y- ~ał· go częSClaml publlcznoscl, Jak B~Tr.on swo- mona lub Fouriera? Nie wiemy. W poezjach 
obraźni, a l~teIatom z?lmp~~owała moc, ścis- slarc.zyłyby na. opłaceme Je~?-ego :- lIterato w J~go Do? Ju?na. Rozpoczą~ on od ,nashri,'wa- jego ulotnych i Vi jego rozmowach dawały się 
tość wyrażen i wykwmtnosc stylu. rosYJ,sklch, mających WZ1.ętoSC .. chocby za po- ma an9lelskleg<? poet~, USIłował Isć potem .o napotykać ślady obu tych kierunków. Cokol. 

Pusz~n został od razu uznanym 2a najpier- J~dynczy arlykuł dZlenmkarskl, la naJdrob- Wła5n~j. mocy I z~kon.czył prawdztw;ą orygl' wiekbądż, mam to przekonanie. że jego mil­
wszego poetę sweJ ojczyz~y. To t.ak. łatwe ~lleJszą pochwałę, nawet za słowo grzeczno- ~alnosclą. Prz~dmlOt. l ?soby <?ne.fJ/:1a nale· czenie poetyczne było szczęśliwą wróż.bą dla 
powodzeme obudZiło w mm pragnleme no- sci. . ,zą do rzeczywistego 2(y~la, do zyCl(~ pry,~at- literatury rosyjskiej, Spodziewałem się, że 
wych i szybkich triumfów i zaszkodziło bar· Puszkm, jak wszyscy jego przyjaciele, był nego; są one motywami prawdZiwej tragI cz· okaże się w~rótce. na scenie jako człowiek 
jzo spokojnemu rozwojo~i je.go zdolności, b.0 w opozycji i .w. osta~nich la~ach pa.nowa~ia ności. i zarazem scen~mi tra.fnej komedii.. nowy zupE!łnle, w całej sile s'woich zdolności, 
Puszkin był jeszcze dZieckiem, wp.r.aw~zle Aleks,and.ra pusclł w swiat k~lka eplgram?w ~ro~z tego Puszkl.n napIsał dramut, ktory dojrzały doświadczeniem, wzmocniony dll1!Jlm 
dzieckiem wzniosłym. ale zawsze d~leckle.m. przecIw Jego rządom a nawet l osobIe; u~ozyl Roslame wysoko cen~ą, . kładąc go obok utwo· wysileniem. Wszyscy co go znali, dzielili te 
~a Północy bowiem moralna strona CZłOW1E!' n?wet Odę. do sztyletu. Te ulotne poezje o' rów Szekspll~. Zdama Ich są pod.zlelone, ,lecz moje pragnieńia. JM~fi śtrzał z pisblelu zni. 
ga później dojrzewa, nlź na ZachodZIe. Sam bIegały ROSJę od Petersburga do Odessy wrę- by loby to ruelada pracą usprawledhwlilc tu uczył te oczekiwania. 
grunt społeczny nie zamyka w sobie tyle ży, kopismach, czytane z chciwością, rO'l:bierane, moje przekonanie. Dosvć będzie .lapomknąć. ..: I kt' d'ł P k' - l· ł . 

. . 'I k nt . lbi ż'l . P k' b ł ł d' b' ł "u a, ora ugo Zl a usz lna :!od(" a C;lOS wlołow ruchu, co w starej Europ e, a atmos' ome owaI}e, wie one, apewm y poecie ze usz In y za m o ym jeSzcze. a y m,)g -straszliwy R s" . t lek t l El' M . t 
fera literacka, którą człowiek tam' oqdycha, wiecej wziętości, niżeli pMn1ejsze jego utwo- tworzyć historyczne postacie. Była to tylko laz znakomitO j~ 1Il e ua n j. a. (·na ~ e­
mI)iej ma w sobie elektryczności, sił namięt· ry, mające daleko wyższą wartość. Lecz i to próba dramatu, i'lłe dawala ona poznać dnstll' s'd poetlI ~c PIS~rz~ .. Po~o~t~ I~J Zu1.o~: 
nych. Dlatego też Puszkin, zacząwszy wcześ· prawda, źe dla napisania czegoŚ' podobnego w tecznie, do czego kiedyś mógł dOJŚĆ. Et tu KrYłow b8.~koe~ go n~ CI, t w Zl~ ~ l, ~czucla; 
niej źyć, marnował swój talent, a ufajilc za Rosji więcej potrzeba odwagi, niż dla zrobie- Shakespeare eri~, Si lata sinartt. zrówna~ J plSllr,z,. og~ y w.y~ ~,umą, m~­
wlele własnej mocy, rzucił się za ,,",cześnie w nia rozruchu na u!irach Paryźa lub Londynu. Dramat Bory,q Godunow zawi~ra w sobie któ y ;' wy'razem~ch, 6 ~bmą~ . N.lazems~l, 
wyższe sfery, gdzie sam przez siebie utrzymać Od tego czasu zaczęto uWAŻać Puszkilla jako nie tylko szczegóły, ale całe sceny prz!ldziw. szc7t we ra?CJ11 n~we m g y. o ..... eql.em z~­
się nie mógł, zawikłll.ł się w krąg Byronowski naczelnika opozycji intelektualnej, jako polio ne. Prolog przede wszystkim wydl'1je mi się za ' t Y nep z:j~~ m ef.:~(l .- ale mkt z ~Ich m~ 
i obracał się wokoło tej gwiazdy, jak planeta tyka niebezpiecznego dla rządu. C:!sarz s1Im tak oryginalnym, tak wzniosłym, źe Hie wa-lkr~.';l. \Z ma .. le.t!~ ~okdanem dzadnem~ 
wciągnięty w jej system I błyszczący jej uznał za stosowne wzbronić mu pobvtu w sto· ham się wyznać, że jest jedynym w swoim si J ~~' a. Y ~ m~ Wl c J Ja r~z.Je .,m_ m~g 
światłem. I w istocie, w dziejach pierwszego licy i do odległej wysłać prowinCJi. co mu rodzaju i powstrzymać się nie mogę, abym wi uk.t!act cz oWI.e~ k ze ~~olnos~ldrnló " tok 
jego nastroju (maniere) wszystko lest Byro· ocaliło źycie, bo wkrótce wyszła na jilw wiel- słów kilka o nim nie powiedział. . so l s k~pn~u I a ro.z lcznyml, k~ re zda­
lowskim: i przedmiot, i charakter, i idea, i for: ka konspiracja. Zaburzenie. ~ i"etershur~u I Po śmierci cara Iwana Okrutnego albn .GroŹ- k1nSlę ~t~'{f!! e Jed~el ~rugle .~b~/.uczac. Pusz~ 
na, a mimo tego Puszkin był daleko mmej upadlo. powstanie w prowlllCJach pOłudmo-, nego, Borys Godunow przywłaszczył sobie pa· t' g~ ~zy e mcy . wie I l tal.ent poe 
tlaśladowcą swojego ukochanego poety, jak wych zostało stłumione i nieszczę5liwi rewo- nowanie nad Moskwą, sprzątnąwszy ze świata .ycznl'i za~zlw;af.k s~uc~ailtcych ~o zywQśc1ą, 
raczej opanowany tylko jego duchem. Nie był lucjoniści zginęli na rusztowaniu, albo prze- syna swojego poprzednika. Wkrótce p.otem M.1a~nło c ą Id fi l a. nosC/ą . s~ojego umysłu; 

. bł" k ' . lą on na 'lwyculJną pamlęc, sąd pewny 1 

on f.anatycznym ~yrom5tą, y ra:z/l], z~ ti.! H Id I I 111' gust wytworny. Słynąc go rozumującego o 
powle~y, byronują~ym.' be:> gdyby litwory a~' O we k l-e m u a rtysc I-e polityce zagranicznej lub własnego krilJu, 
gielsklego poety me Istmały . wcale, Puszkm ' moina go było wziąć za męża osiwillłego 
byłby. ogłos~onym zawsze pierwszym poetą I " wśród spraw publiq:nych i czytającego r:od7.1en-
SWOl?J epokI. , . nie ' ror.prawy wszystkich parlamentów. Na-

ZJ~wisko podob~e zap.owladało na Poln? • PamjAci Juliusza Oster wy robił on sobie wielu nieprzyjaCiół epigrama-
cy WIelką rew~luCJę w literaturze; wSZystkl~" tami i sarkazmami swojemi, którzy .. ię mścili 
rozmowy salonow obracały się _-Qkoło zalet. l Oatatni numer kro.kowsktc·h "List6w ~ te:a_ raz nędzy aktonktej w opowiadanIu zhako· za to oszczerstwem. Znałem poetę rosyjskie. 
wad nowego systematu poetycznego. Walk.a tru" calkowtcte jest poświęcony IXImięci zna- miłego artysty: go zbli7.ka i przez dość długi czas, uwaiałem 
klasycyzmu z romanty,zmem m.ogła lr'l:da Ch~l- komite"'o artysty, .juliusza Osterwy. P" ł d . i I go za człowieka charakteru wrażliwego i lek-
I~ ~ybuch~ąć w ROSJI, a co Jest. na)8zczegol· " " Ol'\ISWąZ zęrwa em z re Zlllą, syp a em kiego niekiedy, ale zawsze szczeregn, szla-
me]szym, . ze. w ~ym samym cza.5le przygoto· W aerdeclnych, . przepojonych miłością t w kancelarii teatru, skąd p6tniej przl'!!łllnięto chetnego i wyi~wnego. Wady jego zdawały 
wywała SIę I pohtyczna rewolUCJa. żalem słowach. piszą o wielkim aktorze, tw6r mnie d<l rekw!.zytorn! - term nie byłem sam. się zaleźeć od okoliczności I od' społaczeń-
."UIlUhl1tnllm" .. Hu ....... ' ..... .,UflIlUU·lJltJtlllUlI'II .... U!IIUUIłUItl cy "Reduty" t bojow: ... tku teatru dla mas, Je· Były ze mną - wszy. Dysponujqc trzydziesło_ stwa w ja.kim żył, ale co było dobrego 'v nim, Kronika kulturalna rzy Szaniawski. Srontslaw Drobner, Hieronim ma guldenami . m!esięeznie. ))0 naradzie 1:8 z własnego jego pochodziło serca. Umarł w 

Z in1cjaty.wy Centralnego Instyłutu Kul1u­
ty rozpoczął elę w Szklarsk!ej Pcrębie dwu. 
tygod!'Jowy kurs dla instruktor6w teatral· 
nych i przodownik6w zespoł6w !wletllco. 
wych pod kterownlctwem ob. Makarczyka. 

* ... ... 
P.eżyserka Teatru Polskiego Zofia Modrzew 

ska opuściła w tych dniach Bydgoszcz, uda. 
jqc się do ŁodzI. Nowq plac6wką pracy Zo­
fii Modrzewskiej bedzie Teatr Kameralny. 

Morstin, W~lam Horzy-:.l, fntoni Bal!ckl, Kazi_ Stefanem, wynajęliśmy wspólny pokój. wte· tT7vrlzi84tym ósmym roku źycia. 
mierz Wyka, Ludwtk Solski, Leon Sch1l1er, .xv- dy zapoczątkowoła s~ę przyjaiń na cał. ży. 1837. 
dryński T ' Inni, dzieląc się wspomnieniam! i cle. Stworzyła ją w.p6lna :I,dza, wsp6l:1a 
podkreślając rOh, jaką odęgrał O'sterwa w nauka, dziel.nie się zdobyczcuni. B'ardzo czę. 
kulturze i rozwoju "ce.ny polsk!ej. sto bywal1śmy głodni, zoprou.nie na iJ:w') 

Numer za~iera osobiste wspomnienia zmar- puez dyreklora teatru było wydarzeniem". 
łego ru1ysty o przyjacielu. oraz towo;rzjszu Niemruej żywym dokumentem jesl Illit 0-
doli '1 niedolt Stefanie jaTaczu, z którym ~ mą sterwy, napiso~y 5 marca 1947 r. do pru-wod­
zola Oaterwę wsp6lna bieda na poczc;tJru dro n'czqeego Miejskiej !{omisj1 Kultury t S~tukf 
gi do sławy. a po tym wsp6łpraca na wiel- w Krakowie dr Drobnera, w kt6rym Clr1ysta, 
kich scenach. jckby pn:ec:zuwająe zbJizajqcą się ś;mierć, 

Jak silny w wymowie je!!!t plastyczny ob- żegna stę ~ rodz1nnym miostem Krakowem. 

Jeden z przyjaciół Puszkina. 

Now a powieść 
Wł. Rvmkiewicz 

"Kurier Codzienny" rozpocząJ druk 
ciekawie się zapCfwiadającej pow.i~ści 
Włady:sława Rymkiewicza pt. "Raj Utra-
cony". -



ała fabryka - która ragnie 
Wizyta w P .Z.P .1. Nr 21 (dyr. Htrszberg 

, f ye wz rem; 
Birnbaum)! 

Dnia 29 lipca rb. o goda:. 16-.J w lokal~ 
I dzielnicy ul. Południowa 11 odbędzh .. etę od­

prawa wllystklch sekretarzy kół partyJnych. 
Sprawy w.a.me Stawiennictwo obowiązkowe. 

Komitet D:delnlcy Śródmiejska Lewa 

UWAGA DYREKTORZY - PEPEROWCY I SE. 
KRETARZE' KOMITETÓW FABRYCZNYCH1 
W ponIedziałek 28 lipca 1947 r. o godz. 1,. 

w świetllcy JComlłetu Ł6dzklego PPR przy ul.. 
Siexiklewic:il:a 49a odbędzie się zebranie se­
kretarzy komItetów fabrycznych J clyrektor6w 

. naczelnych z ws:ystklch przemysłów ter_nu 
, lódzklego. 

Sprawy b : ważne - obecność obowlq ~ 
hanciszek Pilch Stanisława Radyńska Leokadia Mann JÓ1.ela Grzybowska Irena Cichura Similak Franciszek kowa. 
kierownik tkalni l, sekretarz koła PPR ZEBJłANIE SEKRETARZY KOI. l DZIESIĘTNI. 
Wybierałam sie: do tej fabryki z miesza-' bQW.~ka - 135,3 procent, Zofia Pyc,dm - 130,9 Kierownik przędzalni, tow. TIugeninsz Jedy- KOW GORNEJ LEWEJ. 

l1ym uczuciem ciekawości i niepokoju. Jako procenI, Marin Kolasa - 130 procent. necki, to doskonały fachowiec, UCZci 'NY i kul· W ponled;ri.';dok 28 lipca 1947 r. o godl .. 
błogosławieństwo na drogę dostałam od kole- Trzy Qo~k.onah) prządki, "zawoqowe" re- tmalny człowiek, wymagający, lecz ~plawie- 17-ej w lokalu własnym prly ul. Piotrkowlld_1 
gów dwie przeciwstawne informacje. Jedna: kordzistki, borykały się w czasie mej wizyty dliwy jako kierownik. Kierownik tkillni, tow. 262 odbllldllie etę odprawa ukretarzy l dal •• 
"to ma być w najbliższym czasie fabryka- ze złymi maszYllaml, które im przyplluły w Pilecki, to stary fachowiec, człowiek nad~·.wy- !/iętnlków Górne, Lewel. 
wzór". A druga: "Miej głowę M kark\l -I udziale. Są to obywatelki: Man!owR, Radzyń· czaj uczciwy i żyjący całkowicie pn :ą swo. 
było ta!D kiedyś bardzo licho". Niepokój I ska i Cichura. jej tkaln,i. Równie dobre rzeczy dablJV !>ię KOMUNIKAT 
mÓj. jednak ustąpił. natych~iast. ~o przeklQ- ROl'.pi~alj!.m !tię ob~zernie o przęd.trllni, nie powi,~dzieć i o innych członkach "becn')j dy- Wydział Propagandy Sr6dmie'cia lawlo. 
cżemu progu fabryki. Powl~ło Jakoś 06 l~~U I mogę jednak i tkalni pominąć. Tenlpo ma- rekc]!. d 1 ł kó PPR-u . od pl.rwu_go 
dobrym humorem - a t~ mezły ~!1ak. PI'T- szyn zostllło mocuo przyśpieszone, a WIęC wy- Bardzo wiele wniósł w ogólny dorob~k fa- I am a Cli on w , ze 
szłam. akurat .w momencle~ .gdy Jedna częsć dajnośc pracy i normy osiągnie:te na 4-kach, bryki sekretarz koła PPR, tow. Fr..J nl'i';7('1c Sio' września czynny będ~e przy dzielnicy kurs 
załogi rozpamiętywała o~me~lOne !wyo;i ęst,,:o ' , równozn aczne są z wydajnością na szóstkach. milak . Szewc z zawodu - prat uje-N tf! i fa· cq6Inok.złałcqcy. Z.':Jplsy IIgłaszać mo~na do 
a. druga (wra~ z ~yrekcJą) lIzala rany, ('dDlę- ; (Przejdą wkrńtce na automaty). Od jednej bryce jako kierownik warsztatu ~Z(>W5kiPl1o' l no-go sierpnia w lokalu pClrłyjnym pIty ulic? 
s~on.e w. cz~sle medawno rozegranego n;ecz\1 : wypłaty do drugiej to tu, to tam powi(!wają Ten "as" spośród SZI\WCÓW nie tylko po s,av~ ił !'iotrkowskie' 63 w ponled:dałkl i piątkI od 
plł.kl !lOzne]. Dyr. naczelny, tow. \)rcl.Y'~0.w- I nad kflJsnami chor'ągiewki. Są to Od7.11rlf ·zenia na odpowiednim poziomie organizację fC1brY C7.- i nedZiny 16.el do lB-el . Informacle na mieJSCU .. 
slo z ręką na temblaku, oraz - ~.aly w Sltl- I bojowe tych, co osiągnęli najwyższe pll.!rnie ną PPR (w ciągu roku jego sekret.lr lo'·'rlllia I .. __ ..;.. _______________ .., 
cach - sekretarz koła PPR, tow. Slrnlhk, tiu-I w wybcigu prący koło wzrosło z 18 do 90 członków), u le ~t i\ł , Q QŁN ERZĄ 
maczą mi gprliwie przyczyny swej "kląski" l N' '. '... . się prawie włókniarzem, iyj życi em \;' '' !!i fa. : i fEATR KAMERALNY D MU 2: I 
zapewniają, że ofiara ich nie poszla na m.1me -- Ie clwą ich zdjąć, a JU~ lll~ m.il,1ą. pra· bryki. Zaloga fabryczna wil" to, .::eni i durzy I ul. Doszyńs~lego 34. 
- rany zagojq się, a natomiast po męczu uo-I wa do nl~h. - tłumaczą mi ~ą~JeclZI, NevlIi,do- go wielką sympatią. 
dzoqy klub fabryczny pozostanie na wipczr;ą' mo p,lzeclez, czy, to ont WJasm; WY~Jr"H\ p.l'zy Po tym wszystkim Czytelnik lad:! 11 1!pew. ; ' osr ATNIE DNI Hodz. 19·. ~0 
rzeC:~y pamiątkę· Po tym sportowym wslęple now~ m ObliCZPłlllU. Unzlał v, W,>,:sCI!IU J"t no pytanie: czy słusznym było o~t rze<'p'Jlie, że I Z O Ł N I E R Z . B O H AT E R 
Przeszliśmy do spraw is.totnych. rn~so~y, . . a zas ugujących na premIe (.) >,je e . I I 

t l J f d \ ', k w fabryce tej dzialo się zle? _ Chodzą słuchy po mieście, że fabryka ":lęceJ mz na o pozwą ,a ą un usze .. ·v ole· 
wasza ma się stać fabryką-modelem. Czy to Sle czasu o(~ ,5-18 maJa. otrz1[mało Je w fa- Odpowiem na to krótko: owszem, shls7ne 
prawda? bryce 14. osob, od 19 maja zas do 1 cze.~'1ca było, bo kilka miesie:cy temu dziiWy się tam 

...:.. Owszem, prawda. Mamy d0St;.IĆ nvj- - 15 osob .. Naj,:,iększe normy prod;lkCJI na takie rzeczy, od których włosy dęba staja Ist 
nowocześniejsze maszyny, już w tej chwili w krosnach oSlągnęh ob. O?: Jozefa ~?r~y.bo,w- niała tu zorganizowana banda - złod:l\'~ i - wy­
ruchu jest kilka automatów. ska ;- ~4? procent, aronlslawa Zel.~~ :d,. If" :Vlcz kradano z fabryki cale tony przędzy -- młode 

_ A ctemu przypisać nalpży ten honor? - rowntez 147 procent, Ste.fan St~rnowskl - pomagaczki zmuszano terrorem do branja w I 
przecież fabryka wasza nie należy do najwięk 14~ procent,. Holf'na Szwanke - ,39 procent, tym wszystkim udzialu. Dziś jedn,lk ta smnt­
szych w Łodzi? Michał, SaskI - 1~3 procon.!. na przeszłość należy już doprawdy do prze~z-

Moi rOllffiówcy silą się na skromność. Z . PI ~mle otrzymal! row?-.lez. tokarz~ Piotr Ma- lości. Złodziejstwa więcej nie ma. Okazalo 
odpowiedzi ich jednak pn:ebija duma __ nie Je~ ~ Cze~ław W~rner, slus~r~e: Joze! Turow- się, że zajmowały się nim tylko ,,»arszywe 
próżna, bezpodstawna - lecz zdrowa, słuszna Ski, l, Juhan MOllckl,. stra~ntk - St~nIsław 0:-v~e". Ogół jest. uczciwy ,i pragnie, hy z cięż­
duma z dokonanej pracy 1 ze zdobytego uzna· K;azm~erczak oraz reWidentka ob. Mana Pł6· klej. pr~cy prz.y krosnach.l :-vrzeclo,l1i1ch ~~~:;;; 
nia. Już w trakcie tej rozmowy nochodzę do clenmk., ' ,. . '". . stal! nt~ ludZie, chcący zyt: cudz) m ko_ , , 
prtekonania, że C.Z.P.W. nie omylił się w Do~ac ,nalezy, ze I ,~oflcoroW1e, teJ. armii I lecz ogoł robotniczy i Polska Ludowa, 
swym wyborze. robotmcze] - to ludZie na swoim DllE'-JSCU. H. ''\f. 

le .. - u • 

komedia G. B. Shaw 8 

Teatr Komedii Muzycznej "Lutnia" 
I-'iotrkowska 243 

Dziś o godz. 19-ej 

POl-SII.,4 "REII' 
opcretkH w 3·ch aktach 

Muzyka Oskara Nedhala - przekład L. 
Sliwińskiego 

Kasa czynna od godz. 1l-ej 

ach m-
A oto dlaczego: osiągnięto tutaj najmniej-

5Zą liczbe: obshlgi na 1000 wrzecion. \'\'lIkaż­
nik tutejszy wynosi pięć i dziewięć d1.iesią· 
tych osób (wlicza się w to kierowników, u­
flędników itp. ludzi, związanych z proclllkc;ją). 
Do niedawna wskażnik ten wynosił w tej fir­
mie osiem i trzy dziesiąte, a w innych fir­
mach w Łodzi i poza Ł.odtią bywa dwukrot­
nie wyższy. Firma osiągnęła przez to ogrom­
ne oszczędności, ale nikt z zatrudnionych me 
lOS lał zredukowany. Te same ręce robocze 
uruchomiły nowych jedenaście zespoł6w. 

KI rowcy I wofnlce ujęCi w karby 

Kierownik przędzalni, tow. Jedynecki nie 
jest jeszcze z tych oaiilgnięć zupełnie zado­
wolony. Idealna liczba obsługi, pn:ypanają­
cej na 1000 wrzecion, wynosić powinna spo­
ro mniej. 

Zmniejszona liczba obsługi pOciągilę~a za 
Bobą zupełną zmianę w wyglądzie sal. Przed· 
tem - jak opowiadają towarzysze całe 
gromady pomagaczek wysiadywały na skrzy­
niach, plotki przy tym furczałr nie mniej od 
maszyn obrączkowych. Teraz każda ma okreś­
lone zajęcie przy boku swojej prządki. 

Praca tej ostatniej też zmieniła się wiele 
w ciągu ostatnich kilku tygodni. Cała pIZę' 
dzalnia przeszła na obsługę czterech stron, to 
jest tysiąca wrzecion. Z początku robota s'i-ła 
opornie, z każdym jednak dniem .robotnice 
nabywają wprawy, a teraz poszczycić się jt1Ż 
mogą liczną gromadką rekordzistek. Np.: ob. 
Katarzyna Bojanowska zdołała iuż osiągnąć 
146 procent normy, Stanisława Gqsio -- 152 
)rOcMt, Stanisława Prontczak 144 Drocent, Ja-

, lina Florczak - 139,4 procent, M2ria Jaku-

W miarę postępującego wyszlcolenfa kadr I 
w.O, po.woli lecz systematycz.nJie usprawnia 
stę ruch Da ulicach Dosa_go mIasta 1 :zwIęk­
sza s.ię bttzpleczeń.two ruchu kołow~go. Jed­
nak wc!qt jeszcze daje się zauważyć znaczna 
Ilość leierowców, nie stosujących sTę do pnie­
pia6w, zabraniającyoh rozwijanta zbyt wiei. 
kiej szybkości i lekceważących ustawIone 
znakl dwgo.we. Wykroczenia te trudne są do 
zwalcaania, gd}'fż MO nie rozporzc;dza do­
stateczną flością motocykli w celu ~ciganIa 
niesumiennych kierowców. Jak się dov;ic:du­
jemy, utworzony n1edawno przy Zarządzie 
Miejskim Wydział Motoryzacyjny czyn~ stara. 
nfa w Mind.iiterstwie Komunikacji o przydział 

ldlku motocykli, które byłyby przezmaczonB 
dla Milic}t Drogowej. Równocześnie prowa­
dzi się pracę nad uporządko,waniem upraw­
nień do prowadzenia poja:l:dów mechantcz­
nych. Obecnie wszystkIe te sprawy przejqł 

Wyd:tiał Motoryzacyjny Zarządu Miejskiego, 
który lam przeprowadza _egzaminy mlodych 
kierowców i rejestruje stare prawa jazdy. 

Za!n1eresowano eię ró:wnieź woźnicami i 

Chciwość nadmiernych zysków nie. popłaca 
dalsza Ils'a uk.aranych spekul'a.nto~ , 

Delegatura Komisji Specjalnej w Łodzi nii! I czego w OzOO'kowie przy l;}. Marsz. Żymier- wyrobach konfekcyjnych, i sprzedawał skarpet 
ustaje w walce (?f uzdrowienie naszego aparatu skiego 24 pobierał spekul'lcyjne ceny za bułk1 ki męskie po cenach spekulacyjnych. Za to 
handlowego. W dniu dzisiejszym podajemy i wędliny. Ukarano go 25.000. :Al. grzywny. zapłaci 25.000 zł. grz]wny. 
znowu listę ukaranych ostatnio spekulant6w, Antoni Doleta, właść. sklepu galanteryjne' Stanisław Goss spue>dawał w owocarni 
kt6rzy . pobierali, nadmierne ceny za artykuły go w Ozorkowie przy ul. Rynek 20 udawał, że przy ul. Łagiewnickiej 11! wódkę, papierosy 
pierwszej potrzeby. mu nie wiadoma o ogłoslC.'nym ostatnio przez i kaszankę po cenach spe.kulacyinych, za co 

Marta Arciszewska, właścicielka sklepu Ministerstwo Przemysłu i Handlu cenniku o ukarano go 25.000.ma zł. grzywny. 
spożywczego w Łodzi prźy ul. Zawadzkiej 10 
zapłaciła 25.000 zł. za niezastosowanie się do 
cen na we:dliny. 
Bolesław Korzenlowllki, właść. składu piwa w 
Rawie Mazowieckiej, prowadził swoje przed­
siębiorstwo na "lewo", pobierając spekulacyj, 
ne ceny za piwo i wy5taw!ając odbiorcom fał­
szywe rachunki. Został uka.rany grzywną w 
wysokości 100.000 zł. 

Konstanty Traszczyk, właść sklepu rzeźni­
czego w Ozorkowie przy ul. Marsz. Zymier­
ski ego 29 nie chciał uznać istniejącego cen­
nika, pobierając nadmierne ceny za słoninę. 
Zapłaci za to 50.000 zł. grzywny. 

BolelIław Grabarczvk, właść. sklepu spoivw 

Henryk Piqlkowski 
Zmarł dnia 21 lipca b.r. po krótkich lecz cit:żklch cłerplenlac.h. przeż"wszy lat 45. 

W Zmarłym, Kochanym 1 Szanowanym przez wszystkich, tracimy Nieodżałowane­
go Kolegt: l Przyjaciela. 

Dyrekcja, Rada Zak~adowa, Koleżanki I Kole dzy 
Centrali 'Zbytu Pl'zemy~łu Papierniczego w Łodzi 

I kIerowcomi pojazdów konnych, i zobo.wiąz::! 
no tych ostatnich do składania egzaminów, 
mających na celu sprawdzenie ich wiadomo· 
śc! z dziedziny przepisów rudhu ultcznego. 
Wyniki nie były zbyt budujqce, gdyż w pierw 
Sl:e-j grupie egzaminowanych okazalo slę , zo 
na 107-u kondydatów aż 53 nie znalo w do­
staie=ym stopniu obowic;zujących przepf­
sów. I na tym pOlu musi więc nastąpić rady­
kalna poprawa, jeśli chcemy uniknąć ntesz-
częśliwych wypadków na ulicach. Swlt. 

i 

J,~'III"'U::::I"'I""'Uł ~111"'IIU'JI"'lrnUIIU~lml"llb '~III~łd'=tl..l..: LbJ t~::b,~~"II..!!~dj~::::! L pl 
REJESTRACJA NA KOLONIE 

Zarząd Koła Polskiego Związku b. Więź­
niów PolitycznYCh Hitlerowskich Więzi~ i 
Oboz6w Koncentracyjnych w Łodzi ,komuni­
kuje rodzicom, że rejes.tJ:acja chłopców na ko­
lonie do Kolumny załatwiana będzie tyłko dc 
dnia 31 lipca w lokalu Związku ul. Jaracza ~ 

. w godzinach urzędowych. 

WYSZEJI:. i NIE WROCIŁ 
13-letni Edward Kopertowski wyszedł 2 

domu przy ul. Rżgowskiej 59 w dniu 22 o go­
dzinie 13-tej i do tej pory niE' powrócił. M.O. 
wszczeła poszukiwania za z:iginionym. ' 

SAMOBOJSTWO W MIESZKANIU 
Eugeniusz Kubiak odebrał sobie życie, wie­

szając się we Własnym mieszkaniu przy ul. 
Nowozarzewskiej 30. Z Pogotowia P.C.K. we-­
zwano natychmiast lekarza, który zdołał stwier 
dzić tylko zgon denata. Dochodzenie calem 
uslalenia przyczyny samob6jstwa prowadzi 
M.O. 
ZDERZENIE SAMOCHODU Z MOTOCYKLEM 

Fatalne skutki miała nieostrożna jazda mo­
tocyklisty Stefana Chojnackiego, zam. rzy ul. 
Daszyńskiego 17. Skręcając przy zbieuu ulic 
Brzeżnej I Piotrkowskiej zderzył się on z cię­
żerowym samochodem, stanowiącym własność 
Centrali Zaopatrzenia i Zbytu Przemysłu Skó­
rzanego w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 266. 
Samochód był prowadzony przez szofera Mali­
nowskiego, zam. przy ul. Jerze~ 20. Chojnac­
ki uległ pokaleczeniu lewej noai. Pooolowie 
orzewiozło go do s4!pitala. 
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-Inicjalywa 
słuszna - praktyczna - na czaSie 

la odowe szkolenie kobiet 
'!'l'rawa szkolenia zawodowego kobiel sta 

1e sic coraj: bardztiej uaglącą. rysiące kobiet 
scmotnych - mIędzy nim! i wiele ~dów po 
uczestnikach i boha1erach walk o woJność­
tysiące tych, które przed wojną zajmowały 
się tylko gospodarstwem domowym, musi le­
raz zarabiać samodzielnie na swe utrzymante, 
często też i na utrzymanie swych dzieci. W do 
datku skończyły się czasy, gdy przy budowa-
1".iu nowego aparcltu państwowego łatwo mo­
gla dostać pracę każda, która jako tako u­
m!ała posługiwać się piórem. Pl'awda -
kraj nasz cierpi na brak rqk robo czy c:, Brok 
len będziemy prawdopodobnIe długo jr,szcze 
odczuwać, ale ... ale to wcale nie- czyni lżej_ 
szym polożenia kobiety bez zawodu. Fabryki 
wolaja o dobre tkaczki f przqdkj, urzędy i 
biuro - o dobre buchalterki, mcszyntstkl, sle 
nografki, szkoły - o nauczycielki: żłobki i 
'PIz9o.szkola - o wychowawczynie ! pieleg­
niarkT, a stołówki '- o wytr<iwne kierowni~z­
ki i kucharki, 

Potrzebne sq ręce do pracy, ale ręce ' u­
miejetne i wykwalifikowane. Tą wCfl2;nq i nl~­
tierpiqcq zwłoki sprawą zojęła sięwłaśn'ie 

Spoleczno • Obywatelska Liga Kobiet. W po­
rozumieniu z Ministerstwem Pracy i Opie1...'i 
Społecznej. z Min. Przeinyslu i Handlu itd. po­
wzioła Liga inicjatywę założenla w wilU swej 
VI Radogos2C'Zu szkoły kobiecY'ch insll:uktO'I'ek 
zawodo wych. Nie zdecydowano jeszcze, czy 
będzie to szkoła cantralna dla całego kraju, 
ozy też tylko dla Łodz1 i województwa W każ 
:iym jednak wypadku będz!e ona przede 
Hszyslkim uwzględniała potrzeby nas"lego te­
anu i już w tej chwili zapisanych jest na 
WIS 50 kandydatek "l ł.odzl ; wojew6dztwo. 

SOLK 7.omierza na razie prowadztć kursy 
d 'lumiesięczne , umoż.Iiwi to bowiem w cią­
gu niew ':llu mtesięcy wys~o)enie znaC'Znej 
ticzby instruktorek utworzenta gęstej sieci lo­
kalnych kursów sz.koleniowych dla tysięcy 

kobiet, które szkolen!a tego ntecieIpJó.wie o­
czekują .. Naturalnie, ze w' ciqgu dwóch mie­
"ięcy nikt nie opanuje zawodu, wymagają:­
cego wieloletniej naukt. Takie więc za­
wody nie są w programie szkoły ,wzięte w 
terchubę. Na "pierwszy ogień" p6jd~i~ galan· 
lerta skó~zana. pantoflarstwo,! tak zwane 
szyde podstawowe, 10 znaczy z.n.ajomość ma­
szyny i umiejetno~ć posługiwania się niq. 
~ędzle le znajomość krawiec~yzny bardzo 
skromna, umożliwlajao..-r jednak dostęp d-o 
wIelu gcdęzi pracy. 

W miarę rozwoju szkoły będzie się uroz­
maicał jej program. Inicjatorki myślq o wiJ­
'liniQ,js1wie, hatde, tkaclwie itd. Biorq też 
one pod uwagę warunki terenowe t. zn. łat­

wość znalezienia w danei okoJ:i.cy odpowied­
niego surowca oraz odbiorców. Już teraz za­
stanawiają słe one również nad tym. w jak! 
sposób ułatwić kl)bietom zdobycie pracy po 
ukończeniu kursu zawodowego. Wydział Szko 
leniowo - Gospodarczy oraz sp6łdzielczy tt­
gi porozumlał się z odpowiednimt władzami 
rządowymi. samorządowymi i spółdzielczymi. 

CzyniQc zakupy. każda ko­
b ieta winna zarazem być konl-

\ 

rolerkQ w akcji anlydrożyźnial1.ej 

, 

JAK SIĘ lU· <C 
ukienka dla •• czq;i ze 

I my materiałów Kosztownych. jedwlitll, ah.~a-I· ­
, mitów błyszczących, tkanin, które są p!zezna­
l czone na ubiór kobiet dojrzalszych wiekiem. 
• Dla młodych dziewcząt wybieramy fasony i sukien o charakterz" sportowym, bądź też z' 

i 

• 

I 
lekkich batystów lub woalu sporządzamy su­
kienki o kroju tak pospolitej, a zaW5ze twa­
rzowej "chłopki". Zarówno sukienki, jak i do­

I datkI tuale towe stroju młodych dziewcząt 
muszą być proste i spokojne w rysunku i ze-
stawieniach N,<- :maczy to, że młode dziew­
częta mają un. k ~Ć w swych strojach barw ży 
wych, a nawet jaskrawych, ale nie powmny 
one ubierać się w zbyt ekscentryczlle ni&.ry-

• 

ci!! głowy, ani [,osić obuwie, ioreb~k ttp. o 
nadmiernie fantazyjnym kroju, Dążeniem do­
brze ubranegc; dziewczęcia powinna być har-

Leinie sukienki dla młodych panienek .-,d- monia caloścl stroju oraz fason odpowiedniej 
znaczać się muszą prostotą kroju i młodziE!ń- dla tego wie';;l' bluzeczki t torebki spacćTO; 
czością. Dlatego też sporządzając odzież dla wpj. 
dziewcząt w wieku od lat 14 - HI-ta unika- Pierwsza su1Uelllc(J ;e&t sporządzootl z dwóch 

...................... . ...... ~ materiałów. z których jeden jest materiałem 

I 
gładkim, a drugi desenio'!Vym Fason ten na-

. daje się na cele przeróbkowe. tJS1.yĆ tę sukieIJ 

Z Al e c I-n-s t w o faPk ~o~~~~a z~~~w~~et~~1UsztucZD~GO jpdw·ahiu. 

Hę~i. wv~howawczy 

Niewola czy rad 
.. 

,A me. biegaj, nie skac.G, d sukienk.I nie PO-, sl~ zachOWUje le:; malutki ludek wp. wszyst­
plam, bucików nie niszcz" - tych "dekretów" kich krajach świata,. 
mej matki nie zapomnę chyba do końca ży- Dziecko uczy się, poznaje życie od chwili 
cia. Te same nakazy wydają matki do dnia urodzenia. Na długo przed tym, zanim zasią­
dzisiejszego. I dziś, tak samo jak za czasów dzie nad książką. zdobywa. ono wykształcenie 
mojego dzieciilstwa, o noszą one skutek wręcz w wielkiej szkole życia. Biegając, skącząc, 
od'lW'otny od zamierzonego. No, bo jakżeż krzycząc, nabiera ono tężyzny ciała, uczy się, 
mogłoby być inaczej? Dziecko nie potrafi poznaje świat. Czyż wolno mu tego zabronić? 
przecież być spokojn~/ tak, jak dorosły. .tego Pewnie, że matce sprawia nie mało kłopot, 
młs,de nogi same rwą się do biegu i skoków. brudna sukIenka. obite buciki, stłuczone ko­
Jego sukienka , ubranko czy buciki nie mogą lano. Na to jednak nic ma rady. Dzieci nie 
zostać niepOkalane, bo musi ono się bawić, mogą cierpieć za to, że rodzicielka ich jest 
musi zajrzeć w każdy kąt, pragnie wszystkie- zapracowana, że jest zmęczona t zdenerwo­
go dotknąć własnymi rękoma. A to nie są wana. 
wcale "dzieci nieznośne", to nie są złe nawy- Pozw6lmy naszym pociechom przeżyć praw-
ki - to jest prawdZIwa natura dziecka. Tak dziw e, radosne dzieciństwo. , 

Druga sukienka uszyta jest z wd"liki. Na la 
to właściwym byłoby zastosowanie tkaniny o 
barwach jasnycb (błękitnej, żółtej, zielonej), 
al", ze względu na praktyczność mozamy ją 
uszyć i z ciemniejszej wełny np, granatowej. 
Sukienka wykończona jest hia~ym kołnierzy­
kiem. W partie przodu wstawiane są jako oz· 
doba fałdy, które do wysokości bioder są 
przystępnowane. Dół sukienki poszerzany. 

Bluzeczka uszyta być powinna z kolorowej 
Jednobarwnej flory, wełenki lub flaneli. Ma.n· 
kiety sporządzone z materiału w odmierme' 
barwie. W tym samym kolorze co mankiEty' 
są guziki i szaliczek, noszony do bluzeczki 

Torebka może być sporządzona w domu 2 

resztek kolorowego sukna lub płótrlil. 

lie płacić wi,tleej ni • należy. 
Kupujące kobiety decydu.iącą w walce ze spekula cją 

które przyrzekły naj dalej 1dc:tcq pomoc w 'Za- ,,- Niech ml ?anl da 5 dek o II!.I1Slh. dziecko' wat k:ilkakrotnie: kobiety, zajmujące się .Ga- ciągnięcie przez kupców nieuczciwych zy~· 
kładaniu spółdzielni wytwórczych, w których milm chore. kupami, nle walczi!i ze spekulacją w tym skI e- ków. Utrudniamy przeprowadzenie akcji an-
każda kobiela pa skończeniu kursu . znajdzie -- A ktOle( pie. VI' którym stale kupują.· Płacl\ za wszyst- tydrożyźnianej. utrudniamy walkę ze spekula-
łatwo odpowiednią prClC.e i zarobek. Marny - AnG. MarySIa zachorowała i doktóJ \ta- kie artykuły pierwszej potrzeby masło, cją, która w wyniku przynieść nam ma prze-
więc wszelkIe podstawy by sądzić. że w st-o- 7ał iejppawać pmł asło. . 2~ , chleb, mięso, jajka - cenę, jakiej zażąda k.u- cież tylko i jedynie korzyść. Naturalnie, zda-

k k 't}{' . l - roszę· aCI pam v zlotych piec - bez mrugnięcia powiek i bez żdziwle- rzyć się może, że kupiec jest z gruntu uczci-
,~n owo ro lm czasIe s uszne 19 poczyna~- __ Drogo, przecież cena masła osełkowp.g') nia. A potem narzekają że drogo, 'Że ceny wc a- wy, tylko nabywa towar po wyższe i cenie od 
na wydadzą owocne rezultaty. H. W'I wyznaczona jest lll> 360 zł ."" kilogram. Ale le nie spadają, 'Że 'l:arobki nie wystarczaią na pośrednika z niewłaściwego źródła i w ten .-
,,-------------------. - co robić... dzieciak chory,,' Iltnymanie. Prawda, 'Że czasem kupują, mają sposób podraża koszta własne i cenę towaru. 

Murarzy, cieśli 
i robołnik6w budowlanych 
poszukuje 

Społeczne Przedsiębiorstwo 

Budowlane. ul. Piotrkowska 171 

CENTRALA ZBYTU 
MASZYN ROLNICZYCH 

Łódź, Trauqu4;,ta q 

poszukuje 

Księgowego i Rachmistrza 
Zgłoszenia do Wydziału Personalnego. 
Warunki do omówienia. ~ 

W chwili. gdy odbywa ,,1'. ti.. .. tl"-"Silkcja"'! kredyt w jednym sklepie - i bardziej 'za- Wtedy też tylko akcja kontrolna może go skło 
d(,-sklepu wchodzi komisja konboln'l. Spryt- leży Im ua znajomości z "kupcową", niż 'l kon- nić do szukania innego sposobu zdobycia - to­
na właścicielka w mig się Qrientuje. ~ co r.ho- trolerem, Bo to czasem, jak pieniędzy zabra- waru do sklepu, jednocześnie wykluczając łań­
dZI i podaje za masło cenę właściwą. Stroska- ,I knie, to i, na ~redyt się otrzyma, a cz~se~ p?- I ~uch .P?śre~ikó:v, żeruj.ą<;y~h na braku umie­
na matka, .która p.rzed chwilą miała '!;apłacić pl?tJ:0wac moina, co to tam u sąS??-dkl SIę JętnOSCl kU~leck~ ~łasClc~el~, s~lepu. , 
znaczme wH~cej, me protestuje, lecz, przeciw- dzIeJe. A z kontrolera co za korzysc? Zre,sztą,. Jezeh t?-kl. "kupIec rue umIe han-
nie, potwierdza przed kontrolerami. "e uiszcza Takie stanowisko jednak jest wybitnie nie- dlow.ac, mech znaJdZIe r~d~ w starym przy;: 
cenę wyzriaczoną. społeczne, nieklasowe. Broniąc jednego nie- słow~u: ,,~ze:wcze, .trzymaJ SIę swego kopyta 

Takie obrazki zdarzyło mi 6h~ ~aobsecwo- uczciwego kupca, usprawiedliwiamy w ogóle - m~ch ld~~e do lU?ego za~0c:Iu,. . 

Na~ze p orody ho .... etgc:z .. e 

Pi e l ~gna(ja włosóW 
Aby wzmocnić włosy dobrze jest zastoso­

wać domowe lekarstwo, które z powodzeniem 
w tym celu slosowały nasze babki. Naciera­
ły one skórę głowy nalewką spirytusową spo-

Wlększosc zakupow czymą koblety l właś-
nie tylko wspólna, masowa, stanowcza akcja 
wszystkich kobiet może doprowadzić do peł­
nego zwycięstwa nad spekulantem, do zlikwi­
dowania p.ieuczciwych elementów w kupiec, 
twie, do uzdrowienia handlu, u co za tym 
idzie do zmniejszenia cen i tym samym do 
realnego zwiększenia naszych płac. przy niż­
szy-:h cenach za te same zarobki będziemy 
mogły więcej kupować - obniżą się k0szty 
utrzymania. _ 

I 
rządzoną z.. cebuli. Zabieg ten, stosowany 2 

OGtAS7.!\ 'felE S~E razy dziennie, wpływa! na poprawienie poro-

W "GŁOSIE ROBOTNICZYM" I stu WłOSÓ~ . . . 

I 
Aby ustmąć łupieź i włosom zbyt tłustym 

najpopularniejszym dzienniku w województwie przywrócić normalny wygląd należy przp.oro-
l:.. ____ ~ ___ .... _~,-------_---= V.rA",?';- nrl::.lpOll ' arn kUTocle 

Na 12 godzin przed myciem należy wsma­
rować w skórę głowy odrobinę 10-procento­
węj maści siarkowej. Włosy myć co 10 dni 
wodą ciepłą i mydłem siarkowym rozgotowa­
nym Płukać dokładnie w kilku wodach (o 
tej samej temperaturze). Ostatni raz spłukać 
w odwarze sporządzonym z pokrzywy (na pół 
litra wody garść pokrzyw), do którego doda­
jemy dwie łyżki 'Jctu. Włosy należy szczot­
kowaf .. t .. Tilnnip. 2 ra7.V .-l·dennie. 

W naszym własnym interesie leży niepła­
cenie cen -wyższych, niż w cenruku. Każda 
z nas powinna byt' tą kontrolerką, nie pozwa­
lającą na wyzyskiwanie mas pracujących 
przez nieuczciw)l'ch kupców. NI" możemy kie­
rować się sympatia~i. zni\jomościami itp. Spe' 
kulantów musimy tępić !lil !,ażd"m kroku. 

m.z. .• 
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Piotrków-Tryb. - ul. Leg-ionów 16, I. v.: Przy alejl spacer()\\"(~ j f3udki, napn:e· ISKa. Od tej chwili, P{)\\,tll1 lec? stalej Mai IJ39 I . Je5t,mleSjącem.I: 11 ,: :ql ~ W 
telefon 13-97 (iw huty "Kara'~ no \,'y parkan okala klub rozwija &ię, pro \vadzą<; P()('zątko· , \\'ym dl::l klubu, kt.or)' .urO~l\:5 ('I P nb · h~~ 

A<lmini~tr(lCI'a czvnna od godz 8 do 12, Ik k j 'tk' t. . \1 . 30 t ..... ~~11 nuży p.lae Wszysc.y, naw.et. I.lk zaintere· \\'{) ty ,0 se c ę pl I. no~n,~l, a p~te:TI CI . Z~ ~\q r ' m.cz" nlc ę . 15 nlenla, z "'''UL.! '1 

i od 14 do 18 Redaktor przyjmuje :-0- ~owanl sportem W1C~Zq, ze Jest to teren, 1 ,: .'1 IRrsko-turystyczn ą I pliki ręczn-eJ. " tofej !J ,und<J\'\ ano plęknv sztandar. N e 
dziennie od 11 do 12. VrzyszłeR'O stadionu sportowego RKS; Sekrja piłka.rska, z' natury n<l jpnpll'l stet,y, c1rulla \\'fl!na ś\viak)\va z:1i<:7nvl:ł 

K - t) - • I "Concordia".· !arniejsza , ma w .~wej hi<;;torii ki~ka ralkowjci'e dMnbek klubu. OkupanI nlsz-
,Crr.U v';nSZUJeIąY I Klub ten z,alożol1V \V roku 1909 jest świetn)"ch zwydęstw nad fet1r:>n1()\\"any: czy wszelki ... prz-ejawy hela sp':r!rl'n, .. 

~iedliela, 27 lipca 1947 r. }e~llyrn z na ;starsz}'ch \V okręgu lódz· mi drLlź.vna~i.. Kll1~ grupują~~ P~)czą!· I go. Zl1i~zcw~o urZądzeni&. sP',)I:t<;,we: N~ 
(' 1tal-eona. kim. Pccz;Jtlm\\'o rozwijat się ,~!i\bo , a ko\\'o mrodzlez hutmczą rnz\V1]a /;1ę P') ' t~~enlKh h(ll~kl! UI'ząrJZl1nn QZlałk! d!a 

pierwsza "'<ljna światowa wstr2yrnuje mvślni-e, zdobywając sympatię i uznanie vi'Jlksr!f'uts·ch6w Nic nip przyport!.1fI3!() 
K I N A pracę klubu na lat kilka . W l a~ciWy , roz-\ ~a!cgo. spl1łeczeństwa . piotrk()~v;;kiego, (hnvt1~g'o ru('hll ~rv)rt()Wl?go. ' , ' 

Balfjk: Powrót o świcie I \Vój kluhu datuje się od r0ku !P2!i tj. sCI~ga.I"Jc \\' ~\W szeregi r1loozlez cale AI€ .()k1;H1~nl r'f' ,rl~tał zn1SlC7\,C 1[1111- , 
p olnnia: Synowie. I oó chwili \\'\'hudowania w!asllego bo· ;.!. CJ miasta . !n\\'HIMI In-f'I, óucha , zapalu sjJor!'owl!!' 

_ o - i' - , ----- * .." . --...... go . Ukrac!.! .. ip t11. na p"l".:-h SZC'Zf'k3/lI-:Y 

W«linieisze telefon.., Uwaaa zdemobilizo~Yani żołnierze! II ~::~f:. m!rjQ7jl'Ż pilkę. Organizo'Val~o 
rO-49 Urz i)d 8ezpie{'Zeństwa Puhliczn " fi, 
) 3.14 Powiatowa Komenda M O . 7ąraz ~ (, uknJ1rzł'niu n.·nin\': ,j :;", ki 1ni 

Z '\\i ~zek Ucze:stni 1-;(1\\' Walki Zbn.;I'ej " mi a rę !11'ożności -pomocy ma teri al'lej, C:3 t \'\'iif <lr.f"Cnf'Q'D nreu'sa Ob . M rF'lzió-
10-41 Mrejs\<i Komisarit M . O o Niepodleglość i De-iwlKrBclę ''/ P:cłr- pomocy w otrzyman!u pracy, ud··~i~Ja .skk'~(') "l,nn('rlrrji;:j" r<lzpoczeła swą pr~ 
10·72 Slr<lż pożarna - kow]? wz ywa wszystkich zdemobllizo\\'a ;x;rad itp cę :i;:j Wl\lJl. D7;f'ki 7:'Ioałn",i org3niz,;lJ. 
11-13 Ubt'zpieczainia Spolf!('ZI]i1' i ny-:h żolnierz,y, którzy brali udz}-'lł:" 81111'0 Z\'.·iązku mi·eki się przy ul. Lp- torr'Jw i młnn7i'l!!iy praca pl'l[n('7vla Się 
10,70 ~zpital ~w , Trójcy I II h N' .. , 16 l p' tr . cz n .o ' • c'" 

t I t \\;, ,ac 7 1C'Il1('arnl o zapisvwaille S'C g,IOll'OW -sze 'Ię () I Y n" 11%, ,,' \\'s' rtl.·,'< VI 11,.h ",r!nn ~ ;f "1111'f'f'~" r"rkVl11 7 

" ' • l1a człon 1.;6\\ L\\' I!jZI\lI. . u7;enDIi! .oprocz SWI~t i n,l~clci2J o:d l? " ,.l:7.. nich h"I,) 7r1nhv{'!1> m 1.s +r7r\;:hv;;J P':'Upy w 
Po;'ołowie lekarskie: nocne e e liny: .~, . , \"" ". \ .. , I . 1'\ ""," ' . . -

ftl-13.od 21.-7 rano. ~ niedzit'lc.i ~~lę 7.\\'i" '1(17 ;,(,::, uJrll1flhillzo'J.a: l ,rn 8-17-tej bez prZN\\\ ()Plil'I~,,'el. 1\:21k-'lf'h h I111"h81' 'nlj S71 1QZi,.;",I"'<>Q'o · i 

I. ,IVlur ;Ie~n~ .,'"II.lu ~w_ lrol"- I Sc wy tan' III e sprawcof/(f W nQadu i a\'~;I~;~~()klj~~~'n'~\~ ~~~rrk~1:~;~~~~~~ 
,yzury ople: / l !li '. , - I h · ll;~.er:;:ką i wiple innych. Ni~stetv, cięż· 

D71~ d\żuruja apt€ka Tyca rrzy ~il.! . . ' kie warunki \V jakich klub pracujE'. '11~ 
Slownckiego. l sklep galanterYJ"no-spoz" ywczy we wsi Kacpr Ód( poZ\\' alają na nale:btv ich rozwój. KI\jb 1II1l1l11ll1l1l1l1l11ll111łl11lł1"1Ił1111~1I~1II11~"I1""lIll11ll1l11l11l1l111l1l1l1; _) .na, .' ',',.' .< ,. " •• . ' ,!1I • ! :1 i€ otrZ)rmtl.;.e z nikąd pnm'Ocy finan51.l. 

Motn"YklISCI UWagali r J ~e(1 kilku .dnldml clonosltlsJny? czych \V PlOtr·ko\\ l'e oraz syn pe\\ n'ego , ,-\'pi, a fUIl0USZ€ swe C'zerpie , Wytą, cznie, z 
~n.. -\ zbrojn):rn nap(J{lzJe na ~kl,ep gal~nterYj- 2ol'por1ar~~ z Roz,przy. , , I ;"';1fPZ, ktore w""kukk mtłr"cro w\'rrbi,p. 

Zarz'ł cl Sekcji Mot.ocyklist(Jw . K.lubu i1'O-s'poz~wezy .~~'~ , WSI Kacpr.o""'. koło , W .k\Yjow-:e bartdy, znaleZIono ,br()~, nia sp"rtm,,€g'o n~~zf'j plIhlkz.hofcj ~ą 
OMTLTR w Piotrkowie orgall1zuje \V i w'? 1,1 .~<I yszlopol skleJ., . On-egda I Ol ga~a amu:Jl1,cJę Ol al aparaty tElI~fomcZf1e, znikome. 
dniu 27 lip'a rb, wycipC7,k9 dn ZłoI ego . ,I\'\111C)I, Obywalel.;I\Il'J " prz~-<:~wy~lI~ CZ~SCIO\VO r,-dt>brany łup ,zwrocono po- Siedel11G7iesi2t procent widzów na la­

Potoku, lwio Częst.och()\~·V .. 'Zbiórka j :,~p:'a:\'('~\V" lc~o IIfl pad:l, ,o~a7,.~II, Się nlnll szkodowanemu, 3 •. ~pra\V~~~\V nap.adu ~d·1 \I/orlach pilkąr~,kich n,i.p wy,kupuje hi':+JW 
uneslnikó\\' \\'):cieczkl \\' Illctlzle!t;. 27 .IIPj ':\\~! hl, ~Cl,(~ K. - te.l.nl1n".l,()I~.~, zat~,lJ~~ dan.o . do dyspoz}cJI p",,,pralola S'lOU \\'ch'O<1ząc prz~z plot na hoisl<o. 1\'3 ?3-
ca rb. o godzln1e 7-mc\.ral1o przed 101,(1'1 ,.1(,111 ,\ .<dl)\11l 7 \\" r,.7~1\(. rzeznl Oh,lęgowego. \\'o,rjarh bok.~Nskich j~:;t nie\l.-if'lf' l~pi.:;j, 
Ie:m S<,kcji - S!o\Vncl\H~g() 18. f. j ' b k- ł'·· I- kl" I DJ"lJQ'~ poważńa ' j1rz,-e~?h)riq jr~t br-ak 

Z u-',I.'ag-i .na .propaga.ndowr. :znCJ~Z~~~le' y ry I aSCICle I '$ epow I własnego lokaItI kl,ubnwego, \\'nhf;'C (;l~-
\'VvcieC'zki j}roslmy o )ak na IlIcZJI,ej:,zy I go prara Zflrządll Jest hard7n trll rl na, O.> 
urlzi?,\" tYi-ro·dniowe r'J"i":1z{'nia orlbywają ~ię, 

!""zew. Zarz. Klubu OMTUR Prz.o<:horlz,!c uJH.: allti jiwlrj,::owa IllOŻ' powslilin myśi, ażeby 113_trllt'jsce za my· nięsteh', hardzn cz~st" pod gdym nłt!-
_ o - na zaolJs{'rwo\\'ać jak niektórzy właści- kanych sklepów otwQrl.yć spółdiiclnie. JWl1I. O nal€żytym knntakdE' Z za\V()d,1f. 

,~iei<c ~k!('p(')W i'areag-cJ wali Jla uhvorz.enie Na marginc.o;,e pow\,żslego takttl kami i pracy wychowa~'czef trudno 'W .~ożar fabryki KOI11L~ji Ccnni'wwej. PanoWie ci zamy·· otwarcie \V dnIU -\Ycz~ra.l~ZY~ ~kle,p'u te~, t{'tC~ .\\·aru~kach 1.11f')wić. W~zy>ttkle. \vv: 
Wczoraj \\' godzinach [}Opoluclqi'O\\'y-ch I,ąją sklepy I wyjeżdżaji! na letniska, s.tyln-ego przez SpołdZJ{~lnl~ "Pra(,11 :;'llkl ZnrZr/"du w kIerunku pl)·~'PS7.i:>nla.1 

'W czasie 11I!rzy pi(}rllll ud€rzył w pr7..P, uważając, że walka ze spekulacją OSlllb- I\'zl;~ldziło ~rozumia.ł~ i..ado,:'ole.ni.e. • / I ~ytlla('.ii ~pelzają. na niczym wohec ~, 
\rod" ~I€;'; trvu ne w f::l hryce ,,\\' o j~ie- nie j będą znów tl1o~lj U;1ra wlać bezkar- Nie 11 CI kr.~' \\';)! piC, ze ,l 0l111S la s.pe· pl'zych \'IJ1 f' g'O us.!osUnK(}\\·a nia ",ie od J')' 

chó\\" na sklJkk l:Zl':.!O p<J\\slal poz:l r. nie swó.j lichwiilr~kl procedeJ:, qalna 7:.1ji1kre~lIje !'ię df>l11onstracyj- wie-dnich c7.ynników. Najwaini~j!i7'.'m 
Dzię:U natychmiastowe: akc ii Straży I. P;mo\\ il ci , 'l i)'la "i,:!erln::lk; S!I(J~ąC, Ilym zilJnykanir>m . ló~pów przt'z niesu- jednak mankamentem 'jest hra·k\\'fa;;-

Pożarn<>i ngiell udaJo :<ię lIgi:lsi(~ . Straty ze \V t('n ;-p;, .... )!J -"'()r~l'r!"JiJ akclę <;"'I~ta miel}nych kllj1Có',Ą i sklepy te tJTz€każe nych I!rząd7.~ń sportowy<,h. Zawodnicy, 
W) nC",Zij okolo 80 tysięcy 7,łot <:11 . ' orfiCy. W"rod rnbotmkow piotrkowskIch lurlnnrn lir Hr\, . których "Con('ordia" liczy około 2nD 

.... ---.r_,.. .. pracują \v prYłllity,vnych \varunkach. 
... Miejski Stadion SportO\\'y nIe rozwląw· 

je syluacji, b"wiem kwzysta z niego 6 
innych klubów, Brak treningów przepr<l-ą· Uje 

. I k' k Wadzańych .'iystematycznie \V riorm~l-
W rtniu 25 II [.1\: a br. Sąd Ukr;;gol\') \V I !') "\dl" , :, I~, '<');;\' " ;q~lL(jZ,~, na :t(~r~lbk)\\· ę tępyr,rt :Jor Lęd z ie.n~, S\\'lerczyns r nych warunkach musi odbić się na 0, 0-

P· t-l 'o\' ie 1-"()7fl'] -\'wał sprawę Jana przybyh ruwmez JezeC $wlcrczynskl 1 aoznał pękmę<:la czaszk1 l zmarł. 
1«' J \ .v, ~ .... < l . \11! d ł B I.' E'1 t " . ł' d' ziamie technicznym. Jedynie tylko zap3' VIT"tk k" kt' będąc w stanie sil- ,'\ CI y'5 aw anaszczy~. pLOg ego Z3]5Cla rozegra ~'ę \\' mu ł . ł ci . i . ..l ł . , 

..,-1 ows leflO, .ory Ik hol' owodo- Między tymi ostatnimi wybuchla w !tS lipca rb, pnęd Sądem Okręgowym w OWI m o Zle y 1 \.Izia aczy przypl'5a.r: 
nego ,z~m~oczen~a a ~ . em sp pewnej chwili sprzeczka, \V czasie której Piotrkowie. W wyniku rozpraWy Banasz maina to, że praca p'Osuwa się naprzód, 
wal smlerc dWOjga d7Ie~l. . ' . Ban3szczyk udE'rzył .swierczYI1ski€-go w czyk zostal '!Okazany na 6 ląt więzi,enia. że \vyniki są coraz lepsz€, Dowo<l-en1 te-

\V \vyniku rozprCl \vy Sąd sł<a 7.: (Ił W\t.. .IIHIIHIU'.' ... . II"III!'"'.If •• ' .. '''".,· .. • ..... ''' .. łlU·tu .. I" .. " •••• !I"'"'''''''''"'''''''''''''''''UlJfłl!,,,,,.tllll l ·ł l 'PHIO'''''HI''''łtIIH'''""łllpotttllłt g,1 jest zdo'byel'6 przez piłkarzy tytu ł~. 

j<owskiego na 10 lat więzienia, a na mo· N a p a' d w M 1·1 e J. o w I· e- wicemistrza kI. .,A" okr. łódz.ki-e.gó. 
cy am.ne~tii zmni,ejszyt mu 1<:Ol'ę (I~I fi lat . . ' , Pragnąc usunąć ten naipo\Vażniei;O;.;.~ 
j 8 mle:l"lęev. ' brak klub p-o'śtanńwlł w imię zasa 1y: 

if< ol< '" Ollegdaj wiecwr>em kolo goGoz. 21-ej sterroryzo\vaii df\n1ownil\o\)., zamykając "Mioerzmy sity ńa zamiary-nie zamiary 
, '" ',. tr weszło do miesz,kania obywatela K., za- I\szystkkh obecnych IV piwnicy. według sil", przystąpić do budowy \vras 

We \\,0,1 Syskl gm. GrabicCl, pow, plO . mieszkal-ego na kolonii Mi1ejów _ 3 nie Łup,em bandytów padła 2:arderoba i nego b(Jiska. Powolano Kómitet Bud0\;VY 
ko\yskiego, \V dniu 6 kwietnia br. u go- , h b" J.;t. . dr ' t ' , 400 f' ł st d .. 

1 R l! Na~tfłrowkza o{j· 'I-dzna~yc . O~n}ll<ow, . orzy zazą a I wy· I Inne h /1~'I~~Y owar,o,5cl . ySlę<:y ~?" a ionu I \Vl'Osną ,tego roku. przy pó· 
SPO( Ilr'l.fl 'O es aWi! - ama p,.enl~uz)," , tye . 1>' ! leja w . ""-' 7\ r ~ ",n "'-~' ~ 7~" nllsć1g parciu obu hut, a szcZególnie Ób.Ob. Dyr . 
...... '-""'",......,.. . Na nrllllO\\'I1 ;! odpowiedź - bandyci ~ :l bandą· . • Dyr. Woltiickiego Boleslawa i Waltzakil 

OG~~~,.·Rf!yBWRYNCyZNYyp a d e k n a s z os i el~rit~ąP~:~~ą:~21~1~i:~F!~r~~~~:; 
\. n ,. , terenu, Wiele z tych prac Wykonane zo-

Dnia 25 bm. ob_ Wilk ladeusi.., za.' ISt.rony, i.sp,ad.l n.a Jezd .. nię d:eZD.a . .iąc og,o,"l.. Ł ł I 1 ca BCOO metrowo kwadr. 
WYDZIFRŻA WIMY 
NATYCHMIAST 

.... 
Zgłoszenia w PSllS,wow!Jch ZaJdo ' 
dach Samochod. Nr. 8 - WuclziaI 
Persoryalny - Częstochowska 136 

r 

:=1 ~~łoszenia drobne.. II 
OKAZJA z powodu WY.laulu &prl.E!c1<'!nJ 19 1110r. 

gowy teren letniskowy P,)ł '_lllesio!:',y • ,,61 zje. 
mkorn~y Do obejrzenia p'wiol Piotfkc'J"'-. m!i­
na SUJ'ny SZ\flcherkie wie'1 <ar< 1i1'1'.' '.I ;Oł'Y<;R 

h b t ł s a () o<21otni,czo przez zawodniK;)"', 
rr,jeszkaly \V KamieJlsku podczas jazdy ny<: . o laz~n .c'la.a I z ~mal:l~ pra~.eJ członków i sympątyków Klubu. 

motoqklem w cza.Sle wymIJania. aut~ siał nDwieziony do Szpitala w Piotrko. Rozpoczynając tę pracę - Zarzą~ i 
.' .., 1 nogI. Wyml-emony w stante clęzklm zo-

uderzy! w wóz Jadący z ptrz·eclwneJ \rie. . (j) Komitet zdawał sobie sprawę z tt;:go. te 

Wiesci 
\V I;opalm "Stlesia" należącej do jaworznie· 

ko · mikololVsldego Zjednoc zenia Przemy~lu 
Węglowegu osiągnęli IV czerwcu br. trz€!j (!or. 
nicy przodowi rekord IV wydobyciu \Vęgl~, Kró­
lik Fr~nciszck wydobywa pl'ze c i~[nie 6,77 lon 
dzienl1ic. prr.cllraczajac normę \V 149 proc. W 
157 proc. przekroc z ył JlOI'n1ę Józer Janik, zaś 
t;órnik Gal1rkr Franciszek. który prllcuje \V wa 
runkHch trudnie jszych na niższym pokładzie i 
p()siada wskulek I eg o n jzs·:;<'1 norm'. wyr]"hvw 1 

przf'('ięlnir Ui'J lo p y wc!!I;1 rlziC'l' n;" . ' 

z kraju 
W Urzędzie Mor~kim oc1byl~ się kOlJler~nCJa 

wla('jz portowych eidal1skll, Gdyni i Szczecina 
7. udzialem przeds tawicieli delegatury Rządu do 
Spl'aw Wybrzeża, Biura Odbudowy Portów. 
Szczecińskiej i Gdańskiej Dyrekc ji Kole jowej, 
Zjednoczenia Energetycznego i innych instytu­
cji, zwią7anych z pracami portów. 1'\ a konfe­
rencJi omawiano możliwości przehrJunkowe por 
lów: 57. C7.cr ili,kiC'g"6, gnYllski r':.[ r; . ~d ~;i < k i,,~ Cj 
IV " I"'rsir' 1'117 _ 1111 '1 . 

zadani,e przerasta moź!iw{)ści Klubu. Nit 
cofnięto się jednak j praca p(Jsuwa ~,1E; 
naprzód, wi-erzon'O bowiem, źe przed 
zapalen, i ofiarnością pracy człop;': ~w 
Klub.u muszą ustąpić i u6tap,ią wszelkie 
trudności, a pn:ede wszystkim ob') jęt· 
ność sp61eezeilstwa sport()W~go i '1i:;7,ro 
zl1miała niechęć odpowiednich wlad:c 

Wszy6tkini spod szŁąndaru "Córl.l:or· 
clii" należafnbv życzyć pow1)dz~l'lid W 
ich pięknei i n()7.deczm~i pracv / 

r:r:t11Zf:'t. 
• 

Łódź.. P;otrkowsko 8ć I ele/ooy , \(eooKloI NDI:2'eiTlv 21'>-14 S",i(re '''-;'' ~ c 1;>1 (;?,,,;,,'(( '" 

leki. Grat. Sp. Wyd. ..t6dzld \nsM'" INv-iow nlCZV" ':-;'-011 : 6l 
\IVV '1 '1I: ('Ci W"j K,.,m;,,,,1 "">Ii _ (leI Rerln.,-vh,v Red ' A, ,1 tri 
Dzial ogloszeń: Piotr~OWS"8 55 lei. III SIl Konto PKO VII - 1505, 

--~~~--------~------~~ CENNIK O,' OSZEN Wvdawn!c'w-:I .Glosu RObotniczego" w Łodzi ~W tak.et.: od 1-100 Ol •. et 50. 10t-2oo mm .• 1 80. Oewv+Ił! tli 10, 
Zr 'oh,_~ - •• , ",' .. ~-n ,I 4.'; o<'1wv.",ł '1:1 60. Drobne la jedno sI owo: posz.ukiwanie rodzin '1:1 ~o bmdlow. (la kefie lcu'tlno i iJt'I.;' .. d,l,.\ .1 N ''''''"'v "I Za,' 

,, 1. I _" _ _ _ _ .... _ _ _ _ _ ł ' ,.. -. r _ I _ A ,_ r ~ . ,~. ~ ~"'/'I .ł _ .. !:' 



~r 2U4 

PRZYGODY IZe .sportu 

pięciu typków z Banialuki I DzisieJSZe o·e O Klas~ ,Państwową 

3~ Lecz, że zupa była chuda 
Rzekł Pik, że się nt()że uda 
Kupić jadła, bo w p(}dróżY 
Bardzo im apetyt służył. 

:ł!ł. Więc na rynek Razdalupy 
Ruszył dziarsko po zakupy, 
Ale wrócił nad wieczorem, 
'Bardzo zły iz pustym worem. 

o usłyszymy przez radio 
Program na niedzielę 27 lipca 1947 roku 
7,00 Aud. muzyczna z pl. 8.00 Dziennik 

~ . 20. (Ł) Program na dziś . 8.28 (Ł) Koncert ży_ 
czen (cz I) a.50 (Ł) "Polska Rodzina Radiowa" 
- pog. J. Piotrowskiego. 9.00 Nabożeństwo z 
Krakowa. lp.OO Aud. regionalna, 11.00 (Ł) U­
wertury Suppe'go (pł.) 11.30 (Ł) Fonsio Se­
lereK ma . głos", .11.40 (Ł) Najnowsze nagrania 
płyt marki "Odeon", 12.05 Laureaci Konkursu 
Eliminacyjnego przed Międzynarodowym Kon­
kursem Muzycznym w Genewie - W przer­
wie - Radiokronika. 13.30 "Niemcy po woj­
nie", 13.40 Aud. dla świetlic wiejskich. 14.25 
Chwila Biura Studiów. 14.304 Zagadki radio­
we, 14.40 (Ł) "Ofiarą. Anny" - słuchowo 15.2d 
Aud. sł. - muz. dla dzieci. 15.40 P. Czajkow­
ski - Wariacje "Rococo", 16.02 (L) Komuni­
katy, 16.05 (Ł),Listy i programy. 16.15 Recital 
fortep. Z. Vogtmanówny. 16.35 (Ł) "Na widow­
ni 'tygodnia", 16.45 Z życia kulturalnego. 
11.00 "Podwieczorek przy m~krofon~e", 18.;25 
Aud. rozrywkowa. 18.50 Fel. aktualny, 19.00 
"Francja przemawia 00 Polski". 19.30 Aktual. 
dźwięk. 19.50 Koncert Polskiej Kapeli Ludowej 
20.30 "Dla każdego coś miłego", 21.00 Dzien­
nik. 21.30 Aud. Chopinowska, z pl. 22.05 (Ł) 
Wiadom sport. lok. 22.10 (Ł) Rezerwa. 22.15 
Muzyka taneczna z pl. 23.00 Ostat. wiadom. 

Reflektorem po boiskach polskich 
Dzisiaj wracamy znów do młocki o ligę . Nie można natomiast tego powiedzieć o 

Na wszystkich naszych boiskach potoczv się meczu Grochów - Radomiak. Pomimo ostat-
piłka.. . . nich niepowodzeli stawiamy na radomiaków. 

GRUPA I W Toruniu. powracają dzisiaj do swy,:h po-
W grupie pierwszej Szombierki g05c: IĆ b ę- rachunków Pomorzanin z Orlem. Tym razem 

dą u siebie krakowską wisłę 1 najprawdopo· u siebie w domu Pomorzanin nie powinien po­
dobniej przez gościnność oddad'lą jej Qwa zwolić sobie wydrzeć dwóch punktów go· 
punkty. ściom. 

W stolicy Polonia rozegra spotkanie z czę' Z.Z.K. (Łódź) gra dzisiaj w Rybniku, gdzie 

krakowianie są lepsi - powinni powrócić do 
Krakowa z nowymi dwoma punktami. 

·W ostatnim spotkaniu Czuwaj' gościć bę' 
dzie u siebie, w Przemyślu' WMKS z '(at'lwic. 
'Ponieważ w Przemyślu niejest łatwo wygrać 

- mecz ten stawiamy pod znakiem zapytania 

Ozisiersze imprezy sportowe 
na boiskach łódzkich stochowską Skrą i powinna złupić skórę swym będzie siQ potykał z Rymerem. Pomimo całej 

aościom. sympatii dla kolejarzy - nie wróżymy im po-
" W Bia.lymsloku Polonia $widnicka nie po- wodzenia. Kalendarzyk dzisiejszych imprez sporle 
winna mieć trudnego zadania, gdzie spotkll się GRUPA III wych w Łodzi przedstawia się następująco: 
z tamtejszym Motorem. Grupę trzecią zainauguruje mecz poznań-j KOLARSTWO 

I W Siedlcacb VI ostatnim meczu tej grupy' skiej Warty z PKS-em (Szczecin). Tutaj zwy- B . k W ·I 8 ' " 
Zl:' ..• l erzą swe sily pOlom.' (By toin) z Ogltiski~ cięzcę wskaże palcem kllżdy "małoletni" na- \.. kOlSl o ki lIDy. go~z. J rakn?l' k~tafL UO IWY t -

. p~w,.r,. t(>m tul '" jest Polonia. wet brzdąc. SClgu o ars ego uno sp. as ~ s l~gO o Z o e 
GRUPA II To samo można powiedzieć o rlzisiejszym nilgro,d.y popularnego ~r~ed wo}n~ ;wld~za. I~u-

l Na j",:- V Y'ie zapcHlTiada się w tej grupie spot.kanlu ŁKS·u z Tęczą. U siebie w domu charsiClego .. Trasa \~~ClgU: Łodz - PlOtrkow 
. dzisiejsze spc.tkanie pomlęqzy Gedanią 11 BoKU, I ŁKS z pewnością nie da sobie wydrzeć punk- -. Tom?-szow. -:- Łodź, d'l;stans. 135 ~m. Za-
które odbędzie ~i~· ,'o Gdańsku. Slnnse Ubuj tóv, gościom. ko,nczeme :wysclgu na tymze bOisku około go-
drużyn Si) dnVTlI~ v." v l1H więC' tru d,,(' przewi· Garbarnia krakowska grać 'będzie dzisiaj w dzmy 13-eJ. 

, dzie ć. Lublinie z tutejszą Lublinianką, a ponieważ MOTOCYKLIZM 
___ .... .".....M y____ _ Stadion "\TKS-u, Plac 9 .Maja, godz. 17,3tl: 

~~'!! Z oS R R Wielkie wyścigi motocyklowe o mistrzostwo 
Polski z ndziałem najlepszych naszych kie-

Dyna'_ mo· (Mos wa) . n·a czele TOWCÓW. Stadion ŁKS'lI. godz. 18,30: Mecz piłkarslń. 
o wejście do Klasy Państwowej Tę:::za -- ŁKS 

PIŁKA NOWA 

radzieck';ey- Il-gl- pI-i"'" .:::..rsk.ieJ Stadion Zjednoczonych godz. 10,30; Mecz 
u . JnIo...... , piłkarski mistrzów okręgowych RKS (Radom) 

Dynamo. (Moskwa) zdecydowanie kro ;::zy na pierwszym 
o mistrzostwo ZSRR 

- Widzew (Łódż) . 

DZISIEJSZE MECZE 
MISTRZÓW O.Z.P.N-ów 

GRUPA I: J.K.S. (Jarosław) - Partyzant, 
Legia (Krosno) - Tarnovia. 

GRUPA II: Ruch - Piast (GliWIce). Sarma· 
cja (Będzin) - Victoria (Wałbrzych). 

GRUPA III: HCP (Poznąń) - Lechin (Gd.) , 
Polonia (Bydgoszcz) - MKS (Gdalisk). 

GRUPA IV: WIDZEW (Łódź) - RKS (Ra· 
dom). CKS (Częstochowa) - Sygnał (Lublin) I GRUPA V: Legia (Warszawa)- WK~ 
(Siedlce), Sokół (Ostruda) - Mazur (Ełk) . 

Zawiedzione nadzieie 
Anglików 

Argentyńczycy dbają o własne iołądkt 
. Argen.tY,ński Komitet OliIripijski zaprzeczyl 

Równocześnie niemal z naszymi l'ozgryw-, nych 11 spotkań i mają , groźnego t'pakurenta wladomosclom, szerzonym w Londynie, jako­
kaml.piłkarskimi o wejście do Klasy Państwo- ~ tyfliskim Dynamo, które posiada 14 punk- by Argentyna miała się zobowiązać do dostar­
"lej, w ZSRR toczą się rozgrywki o roishzo- tow, ale za to tylko 10 rozegranych me czy. czenia żywności dla zawodników wszystkicb 
stwo ligi. W tej chwili ligowcy radzieccy są Czwar~e i ~iąte mi~jsce dzielą mosldewski narodowości przez cały czas ' trwania Olimpia­
juź po półmetku. Sytuacja jest już na tyle Spartak. l staling!adzkl Traktor. M.oskwic.za- dy w Londynie. 
wyjaśniona, źe moina się nią po krótce zająć. me ~ają 5 ZWyCI~S~W, 2 mecze rem~sowe l 3 Argentyńczycy "Zawi.adomili tylk.o Anoli-

. ' . porazki, Traktorzyscl 4 Zwyclę<;twa, 4 me- k" t . A ~ 
, . Bezk~mkurencYJną ~ruzyną. ok~Z<lło Się. mo- cze remisowe i 2 porażki I ow, ze reprezen aCJa rgentyny prcy 'Tlezie 
sldewskle Dxnamo, kt.ore mo~e. Sl~ do tej po' Na szóstym miejscu znajdują się dopiero ze sobą żywność na cały czas trwania igrzy~k. 
ry I?oSZ~ZyCIC 9. zWy~lęstwa.m~ l tylko dwoma nasi zeszłoroczni goście - To,rpedo (Moskwa) TeOo J"eszeze U nas n.-e był" 
reInls?-ml, bez zad~eJ P?razkl. Dynamo ple: Torpedo przechodzi w tym sezonie widoczny ti \' 
zentu)e . sobą zespoł, kto~y doskon3.le potrafI spadek formy. p bł' ść d I t b 
połączyc taktykę z techmką gry. Siódme miejsce w tabeli zajmuje Dynamo U Iczno PO pa a ry uny 

Najpoważniejszym kandydatem clo .drugie- (Kijów). Dynamowcy kijowscy poczynili od' Podczas meczu piłkarskiego w Limie (Pe-
g? m~eJsca je~t zespół C.D;K.A. W:0jskowi po- ro~u .zeszłego duże postępy, zawdzięczając rul widzowie ~iezadowoleni z ?rzeczenia sę­
SIadają obecme 15 punktow, maNC rozegra- głownie nowemu trenerowi, Butusowowi. dzlego, który me uznał zdobyte) ze ,.spalone-

Państwowe Zakłady Przemysłu Wełnianeeo' Nr 41 :;"~~~i :~:r~:;:'i~";'~rudom o:""ow •. 
Łódź, ul. KQłna 19 . . ~~UIS Jest 'wyma_aJący 

I nie cbce walczyć z "patałachami" 

poszukują inż . . cheniika Joe Louis zdecydował się nie brO'.uć w tym 
roku swego tytułu mistrza świata, wobec bra­
kI! atrakcyjnego przeciwnika. Ptopozycję wal­
k.l ze Szw:edem Ta!ldbergiem, pogromcą Bak· 
Sl~gO, LoUIS odrZUCIł, uzasadniając, to brakiem 
zamteresowania widzów amerykańskich' dla 
tego rodzaju walki. Zgłaszać się do Wydziału Personalnego 

Warunki uposażenia do omówie11ia na miejscu 

-
Zamiast walki mistrzowSkiej Louis stoczy 

2 walki to.warzyskie: ze Znardem eharlesem 
~ i Elmerem Rayem. -

yroby ze srebra 
zaslawy slołowe - zegarkl 

I poleca 

'=IRIłIA 

Bil Karltor i H Zielińska 
\ , 

LODZ9 ul. P'OTRKOH'SHII Nr 72 
, Grand-Hotel - telefon 220-32 

F -ma egzystuje od 1875 roku 
I 2 .... 
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